
Po 18 latach 
nawiązujemy z Japonią
ponownie normalne stosunki
wvyffllclllil nisiter spraw zagr. Adam Ra-

9 packi, ze strony japońskiej
dOKUmenfmi; przybyły W tym celu do na- 
Mvnniu«iiiiuvv szego kraju ambasador nad-

ratyfikacyjnych ! liej Sunoa Sonoda. ^
II Iff SI rill Po 2*0Żeniu podpisów na
UnidUU protokółach stwierdzających

WABB711»» i. wymianę dokumentów min.
ARSZAWA (PAP). 18 Adam Rapacki i ambasador 

£??• salach recepcyjnych Sunoa Sonoda wygłosili krót 
Mm. Spraw Zagranicznych kie przemówienia 
odbyła się uroczystość wy- Min> Rapacki' przekazał 
miany dokumentów ratyfi- pozdrowienia dla narodu i 
kacyjnyeh układu z dnia 8 rządu japońskiego 
lutego br. o przywróceniu Ambasador Sonoda wyra- 
normalnyeh stosunków po- ził głęboką radość z p&wo- 
mięazy Polską i Japonią. du przywrócenia normalnych 

Wymiany dokumentów do stosunków pomiędzy Japonią 
konali: ze strony polskiej mi i Polską. — Nasze kraje —

powiedział on. — były w

Echa referatu
Wł. Gomułki

MOSKWA (PAP). Dzien­
nik „Prawda” zamieścił wia 
domość o toczących się ob­
radach IX Plenum KC 
PZPR, przytaczając porzą­
dek dzienny tych obrad i 
zapowiadając opublikowa­
nie streszczenia referatu 
Władysława Gomułki.

PEKIN (PAP). Wszystkie 
czołowe dzienniki chińskie 
zamieściły obszerne stresz­
czenie referatu W. Gomuł­
ki. Dziennik „Żenminżipao” 
uwypukla czołowe problemy 
zawarte w referacie przez 
zamieszczenie następuj ący ch 
podtytułów.

„Problemy praw budow­
nictwa socjalistycznego”, 
„Funkcje i zadania rad ro­
botniczych”, „Zagadnienia 
polityki rolnej”, .Rola par­
tii w budownictwie socjali­
stycznym*’, „Zagadnienia o- 
szczędności”, „Stosunki z 
bratnimi partiami”.

przeszłości złączone więza­
mi serdecznej przyjaźni, któ 
re zostały zerwane w okre­
sie drugiej wojny światowej 
z wielką szkodą dla obu na­
rodów. Obecnie po 18 la­
tach, nawiązujemy ponow­
nie normalne stosunki.

« • *
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 18 bm. I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka 
i prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjęli 
ambasadora nadzwyczajnego 
Japonii p. Sunoa Sonoda.

Trzydziesta
czwarta
ogniowa próba 
rządu Molieta

Dziennik
Bałtacki

Iuvenalia 
studenckie Święto wiosny
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Absurdalny
WASZYNGTON (PAP). — 

Członek Izby Reprezentan­
tów Carroll Reece przema­
wiając na czwartkowym po­
siedzeniu Izby zaapelował do 
Polski, aby... „zrzekła się do 
browolnie pozostających pod 
jej administracją wschod­
nich obszarów niemieckich“ 
i wycofała się z nich jako 
z „bezprawnie okupowanego 
terytorium Niemiec“. Wyra­
ził on pogląd, że tego ro­
dzaju gest może zapewnić 
Polsce „niezależność“.

Jak wynikało z dalszych 
wywodów Reece'a, jego wy­
stąpienie tłumaczy się chę­
cią dodania otuchy kancle­
rzowi NRF, Adenauerowi,. 
przed jego bliską wizytą w 
Stanach Zjednoczonych.

Pierwszy
wygospodarowany
zysk
otrzymała 
załoga WFM

WARSZAWA (PAP). W 
Warszawskiej Fabryce Meto 
cykli — jednej z pierwszych 
w stolicy, w której wprowa 
dzono eksperymentalne za­
rządzanie zakładem, rozdzie­
lono wśród załogi zysk, któ 
ry osiągnął zakład w I kwar 
tale br. W podziale pierw­
szego zysku o łącznej kwi­
cie ok. 800 tysięcy zł uczest 
niczy cala załoga, w zależ­
ności od wysokości pobiera­
nych plac. Wysokość zalicz­
ki wyniosła ok. 20 proc. mie 
sięcznych poborów. Wypła-

PARYż (PAP). W piątek fran i C» się tylko ok. 50 proc. O-
cuskie Zgromadzenie Naród o- gjagnietei sumv zysku no­
we rozpoczęło debate nad fi- su,uy * 1
nansowymi projektami rządu została zaś część wypłacona
Guy Molieta. Debata trwała z , , __.
przerwami do godziny 3.30 ra- zostanie w końcu roku. 
no w sobotę, kiedy to premier 
Mullet zakomunikował, że sta­
wia kwestię zaufania w związ­
ku z finansowymi propozycja­
mi rządu. Przemówienie Molie­
ta trwało jedną minutę.* Na 
tym zakończono debatę ogólną 
nad projektami finansowymi.

Głosowanie nad vetum zaufa 
mia odbędzie się we wtorek.

Komentując sytuację rządu 
Molieta w związku z postawie­
niem przez niego kwestii zau­
fania, dzienniki paryskie zgod­
nie stwierdzają, ze losy gabi­
netu są niepewne.

Rząd Guy Molieta, istniejący 
już 15 miesięcy, a więc wyjąt­
kowo długo jak na stosunki
francuskie, przetrwał dotych-1 dla spraw zagranicznych 
czas zwycięsko aż 33 głosowa 
nia nad votum zaufania.

Seimowa Komlsfa
Gospodarki Morskiej
I Żeglugi
będzie odbywała
sesie
we wszystkich
województwach
morskich

WARSZAWA (PAP). 18 
bm. odbyło się posiedzenie 
sejmowej Komisji Gospodar 
ki Morskiej i Żeglugi, na 
którym omówiono poprawki 
wniesione przez Komisję RoJ 
nictwa i Przemysłu Spożyw 
czego do projektu ustawy o 
utworzeniu Urzędu Ministra 
Żeglugi i Gospodarki Wod­
nej.

Na posiedzeniu w dniu 6 ma­
ja br, przyjęty został projekt 
tej ustawy w przedłożeniu rzą 
dowym z pewnymi drobnymi 
poprawkami. obecny na tym

Czy Jugosławia przyjmie
ponoć wojskową
USA?

BELGRAD (PAP). Na kon 
ferencji prasowej 17 bm. 
rżeć zn i k sekret aria tu s t anu

Drank o Draskovic ust osuń-

Tragedia na morzu
czy fałszywy
alarm?

HAGA (PAP). Szereg stat­
ków podąża do Dogger Bank 
na Morzu Północnym, aby 
zbadać na miejscu, czy w

BRUDNE OKIENKO
A MB1TNY naród przygrzeje, to w tram- 

— to my Polacy waju wytrzymać nie 
jesteśmy. Skoli- można, tak śmierdzą 

gaciła się wprawdzie niedomyte ciała... 
mocno ambicja nasza z Ten zaś przykład, któ 
zarozumiałością.. Górnic włamym nosem
się po swiecie nosi, a ... 
wad i przywar nie wi- sprawdzić można, nie 
dzi, wszystko co nasze jest chyba dowodem 
za naj-lepsze chciała- kultury. Nie są również 
by uważać, ale j • doWodem nasze za„

Bez ale, Tych „naj
wymienić rzeczywiście srmecone U iCe’ skwery, 
parę by można i — dworce, poczekalnie, 
bez obrazy, bracia ro- biura...
dacy — nikt ich nie 
podda w wątpliwość.

Ot, chociażby kilka 
dla przykładu: tandeta

Czytałem w jakimś 
reportażu „Świata”, że 
we Lwowie trzy ruble 
„kosztuje” niedopałek

produkcyjna, złodziej- papierosa, rzucony na 
stwo, pijaństwo... Tych ulicę. A u nas? U nas
„nap’ w konkurencji 
międzynarodowej nikt 
nam nie zaprzeczy.

Nie o nich jednak 
chcę dzisiaj mówić — 
jest jeszcze jedno „naj”, 
którym bijemy chyba 
na łeb wszystkie na­
rody Europy — brud.

z takich mandatów mo­
żna by chyba.... całą 
MO utrzymać.

Co roku organizuje­
my miesiąc czystości 
Co roku czuję się jak 
spoliczkowany tą „ak­
cją” uczenia czystości i

Brud to nasza wprost Porządku. Przypomina
narodowa cecha. Brud 
osobisty i brud, który 
wokół siebie siejemy — 
wynik naszego niech!uj 
stv:a

Jesteśmy, powiedzia­
łem, ambitni i zarozu­
miali. Poddawanie w 
wątpliwość naszej, np. 
kultury — to bez mała 
„szarganie świętości 
«... gdy słońce trochę

mi ona znane w woj­
sku „...parady” czysto­
ści. Tak jak tamte — 
rani ambicję, z tą chy 
ba różnicą, iż tami 
skutkowały.

Rani?... Jeśli rani, a 
nie skutkuje, to nie ra­
ni... Więc może z tą na­
szą narodowa amhw 
— przesada?

Ape

okolicach tych znajduje się 
łódź podwodna wzywająca 
ratunku.

W piątek wieczorem bowiem, 
duński statek „Mary North*’ 
zakomunikował za pośrednic­
twem radia, że odkrył o 110 mil 
na północny zachód od wyspy 
Texel na wodach Dogger Bank 
boję ratunkową tego typu, ja­
kie wypuszczają łodzie podwod 
ne będące w niebezpieczeń­
stwie. Kapitan „Mary North” 
zakomunikował następnie, że 
po zatrzymaniu na jego statku 
maszyn słyszano dźwięki, przy 
pominające uderzenia w kadłub 
zatopionego statku.

Również statek niemiecki „Ae 
gir” zameldował, że zauważył 
boję ratunkową.

Badania, które prr prowa­
dzą statki płynące na miej­
sce, gdzie zauważono boję, 
wyjaśnią, czy rzeczywiście 
na dnie morskim spoczywa 
łódź podwodna wzywająca 
ratunku i do jakiego pań­
stwa ona należy.

Dno morskie w miejscu, 
gdzie znaleziono boję, le­
ży na głębokości 45 metrów.

Przyjechał
jako delegat
osiadł 
za kratami lako
potworny morderca

PARYÄ (PAP). W niecodzien­
ny sposób aresztowany został 
były hitlerowski gubernator woj 
skowy Salonik, Max Merten, 
który przybył do Aten z ofi­
cjalną wizytą na rozmowy han 
(Iłowe. Natychmiast po przyby­
ciu Merten, figurujący na liście 
przestępców wojennych, os a (Do 
ny został w areszcie przez po­
licję grecką.

Jest on oskarżony o przepro­
wadzenie egzekucji 682 miesz­
kańców Salonik oraz o przy- 
w.Iasączenie sobie podczas oku­
pacji majątków osób prywat­
nych na łączną sumę 20 milio­
nów dolarów.

kowal się do ogłoszonej nie4 
dawno deklaracji Departa­
mentu Stanu USA w spra­
wie wznowienia pomocy woj 
skowej dla Jugosławii.

Draskovic zwrócił uwagę, 
że deklaracja amerykańska 
zawiera również „interpreta­
cję stosunków państwowych 
między Jugosławią a innymi 
krajami. Rząd jugosłowiań- 

' ski zbada ten problem z 
punktu widzenia interesów 
politycznych i potrzeb prak­
tycznych Jugosławii. Prob­
lem polega na tym — zaz­
naczył Draskovic — czy nie­
zależnej polityce Jugosławii 
odpowiada przyjęcie decyzji, 
której wykonanie uzależnia 
się od oceny naszych stosun­
ków z innymi krajami”.

Postulaty
dziennikarzy
chińskich

PEKIN (PAP) Dziennika­
rze pekińscy domagają się 
szerszego wachlarza dzienni­
ków i czasopism, zwiększe­
nia nakładów prasy oraz za 
mieszczania większej ilości 
informacji interesujących 
ogół, jak również ogłoszeń. 
Wysuwają oni także żąda­
nia większych ułatwień w 
pracy informacyjnej i zor­
ganizowania nowych kursów 
dziennikarskich,

Wszystkie te postulaty — 
jak podaje Sinhua — wy 
sunięte zostały na trzydnio­
wej naradzie, zorganizowa­
nej v/ Pekinie, w której o- 
prócz miejscowych dzienni­
karzy i wydawców biorą u- 
dzial przedstawiciele ogól- 
noebińskiego stowarzyszenia 
dziennikarzy oraz . wydzia­
łów* dziennikarskich na wyż 
szych uczelniach.

Przewodniczący ogólno- 
chińskiego stowarzyszenia 
dziennikarzy i dyrektor 
dziennika Żenminżipao* 
Teng To podkreślił w prze­
mówieniu, że stowarzysze­
nie powinno poświęcić wię­
cej uwagi poszukiwaniu no­
wych dróg w dziedzinie 
dzhnn'karstva. jak również- 
wydawać spec jamę pismo, 
poświęcone tego rodzaju za­
gadnieniom,

posiedzeniu poseł Zygmunt Za- 
łęski, w imieniu Komisji Rol­
nictwa i Przemysłu Spożywcze­
go zastrzegł przejrzenie projek 
tu ustawy przez tę komisję i 
zgłoszenie ewentualnych popra­
wek, Na posiedzeniu Komisji 
Rolnictwa i Przemysłu Spożyw 
czego, które odbyło się 10 ma­
ja br. zgłoszone zostały poipraw 
ki. Do poprawek tych. ani re­
sort żeglugi, ani referent pro­
jektowanej ustawy nie zgłosili 
sprzeciwu.

Wszystkie poprawki, zgło­
szone przez Komisję Rolni­
ctwa i Przemysłu Spożywcze 
go, zostały przyjęte. Nie 
zmieniają one w niczym du­
cha ustawy, precyzują bliżej 
kilka jej postanowień lub 
korygują ich kolejność.

Poseł Wit Drapich v; imię 
niu wojewódzkiego zespołu 
poselskiego ze Szczecina, za­
proponował, aby w czasie 
Dni Morza przeprowadzić 
wyjazdową sesję Komisji w 
Szczecinie. Propozycja do­
tyczy wystąpienia resortu go ] 
spodarki morskiej z progra­
mem perspektywicznym. 
Przy tej okazji projektuje 
się spotkanie z aktywem go­
spodarki morskiej Wybrzeża. 
Wymienia się jako miejsce 
zebrania Szczecin oraz pro­
ponuje, aby tego rodzaju se­
sje odbywały się kolejno wc 
wszystkich województwach 
morskich.

Minister żeglugi Darski 
propozycję przyjął i poinfor­
mował, że akademia central 
ną z okazji Dni Morza pro­
jektowana jest w Szczecinie. 
Spotkanie, o którym mó­
wił poseł Drapich, może od­
być się na 2 — 3 dni przed 
akademią.

„A iżby tradycji zadość 
się stało, Wszem i każdemu 
z osobna wiadomem się czy

jeszcze przez drugie 48 lat 
na, " " „Daru Pomorza“
rnogq odbywać refsy
polskie „wilczki morskie“

Trzy dni przed udaniem 
się „Daru Pomorza“ w doro­
czny kilkotygodniowy rejs 
szkoleniowy, zadzwonił do 
naszej redakcji kapitan stat 
ku Kazimierz Jurkiewicz, 
prosząc nas o zdementowa­
nie kursujących po Wybrze­
żu pogłosek.

Otóż w kołach debrze po­
informowanych — jak nas 
zapewnił kapitan Jurkiewicz
— nikt nie słyszał, by „Dar 
Pomorza“ miał zostać wyco­
fany z użytku. Faktem jest, 
że „Dar Pomorza“ pływa już 
48 lat. Jednak — jak wy­
kazał ostatni remont w Sto­
czni im Komuny Paryskiej
— zna,kluje się on wciąż 
w doskonałym stanie i jesz­
cze z powodzeniem będzie 
mógł drugie tyle łat służyć 
szkoleniu nowych pokoleń 
polskich marynarzy. Rzecz 
charakterystyczna, że w kil 
kudzięsięcioletniej karierze 
pięknego polskiege żaglowca 
zostało wymienione jedynie 
półtora arkusza blachy w 
poszyciu.

Usługi „Daru Pomorza“ w 
szkoleniu młodszych roczni­
ków Państwowej Szkoły Mor 
skiej są nie do zastąpienia 
Obecnie na całym święcie 
ic tnie je tendencja powiększę 
nia ilości żaglowców szkol­
nych. Np. w ostatnich la­
tach iv Związku Radzieckim 
oddano na usługi szkół mor­
skich 18 V>0 tonowych bar- 
kentyn. W roku ubiegłym 
NRF zakupiła w Finlandii 2 
ezteromasztowce fińskie „Pa

mir“ i „Passat“, przeznacza­
jąc je do szkolenia uczniów 
szkół morskich.

Nowy statek szkolny fak­
tycznie zostanie zbudowany. 
Będzie to motorowiec nor­
malnie eksploatowany przez 
Polskie Linie Oceaniczne. W 
roku ubiegłym CKOPI uznało 
celowość planu budowy no­
woczesnego statku motoro­
wego, wykorzystywanego do 
• Dokończenie na str. Z

Po 2 dniach
meczu tenisowego 
Polska prowadzi 
z Chile 2:1

Po dwóch dniach międzypań­
stwowego meczu tenisowego o 
Puchar Davisa Chile — Polska 
prowadzi reprezentacja Polski 
2:1 Bardzo dobrze spisał się 
Licis, który pokonał w dokoń­
czonym w sobotę 18 bm. me­
czu Hammersleya 6:4, zdobywa 
jąe drugi punkt dla Polski. W 
piątek spotkanie Licis — Ham 
mersley zostało przerwane z 
powodu ciemności przy stanie 
4:6, 6:3, 6:1 dla Polaka, nato­
miast Skoneeki odniósł wielki 
sukces wygrywając z Ayala 
3:6, 9:7, 6:4, 8:6.

W* grze podwójnej Polskę re­
prezentowali Radzio i Piątek. 
Kierownictwo drużyny polskiej 
chciało w ten sposób oszczę­
dzić Skoneckiego i Liclsa do 
spotkań pojedynczych w ostat­
nim dniu meczu. Ciniijczycy 
natomiast wystawili swoich naj 
lepszych singlistów Ayalę i 
Hammersleya. Zwyciężyli repre 
zentancl Chile 6:2, 6:4, 6:3,

ni, iż Żacy Wybrzeża w 
dniach 18-go i 19-go piątego 
miesiąca, Roku pańskiego 
1957-go, Studenckie Święto 
Wiosny ogłaszają i Imć Oby 
wateli Miast, tudzież serc 
Ich Królowe na one święto 
zapraszają”.

Tymi słowy heroldzi bra­
ci akademickiej Wybrzeża 
zapowiadali w dniu wczoraj 
szym rozpoczęcie „Iuwena- 
lii”. Ułan na rasowym ko­
niu, para błaznów na brycz 
ce, zaprzężonej w osiołki, 
gromada scholarów na sa­
mochodzie ściągały tłumy 
ciekawych. Wszyscy z nie­
cierpliwością oczekiwali roz 
poczęcia igrców żakowskich.

Obrany „studencki bur­
mistrz miasta” odebrał sym 
boi władzy — klucze. Z tą 
chwilą studenci przejęli wła 
dzę nad mieszkańcami trój­
miasta. Burmistrz w otocze­
niu dworu zajechał limuzy­
ną przed Klub Studencki w 
Gdańsku, gdzie miał zasz­
czyt wydać Wielki Raut dla 
braci akademickiej» Gospo­
darz miasta odwiedził rów­
nież kilka lokali rozrywko­
wych, aby zapowiedzieć 
wszystkim o obchodach w 
dniu następnym. Żacy bawi 
li się na zabawach tak licz­
nych, że trudno je wszyst­
kie wymienić. Ogólna we­
sołość pod gardłem była 
nakazana.

Dziś, w drugi dzień po 
| objęciu władzy przez ża­
ków, ujrzymy jeszcze wię­
cej swawolnych cudów. Pan 
Burmistrz powiedział nam 
tylko tyle:

„Igrców i pląsów żakow­
skich zgotować przyobiecu- 
jem. Takoż inne swawole 
wyprawiać będziem. Kołem 
łarnan będzie, a w morzu 
topion każdy, kto zabawom 
naszym przeszkodzi, a plą­
sać z nami nie zechce. A i 
to niech każdy wie, iż hea- 
nom, żakom, a scholarom w 
szatkach tańczącym, a mno­
gie dziwności wydziwiają­
cym, jeść i pić dać przystoi, 
jako że wiersze i pieśni wa- 
ganckie za U> usłyszeć moż­
na”.

Tekst — J. Dereckś ' 
tdjęcia — J. Ferster
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Uczniom
nie wolno 
zbierać złomu

WARSZAWA (PAP). Mi­
nisterstwo Oświaty wydało 
ostatnio dwa okólniki zawie 
rające nowe postanowienia 
w celu ęchrony młodzieży 
szkolnej przed nieszczęśliwy 
mi wypadkami.

Jeden z tych okólników 
wprowadza zakaz udziału 
uczniów w zbiórce złomu. 
Decyzja ta została podykto­
wana zdarzającymi się w 
czasie zbiórki nieszczęśliwy­
mi wypadkami, spowodowa­
nymi nieostrożnym obcho­
dzeniem się z niewypałami, 
amunicją i materiałami wy­
buchowymi.

Drugi okólnik reguluje 
sprawę zbiorowych przejaz­
dów' młodzieży szkolnej na 
wycieczki i uroczystości po­
jazdami mechanicznymi. Za­
kazuje się m. in. bezwzględ­
nie używania do przewozów 
młodzieży szkolnej samocho­
dów ciężarowych, przyczep 
do ciągników oraz pojazdów 
prowadzonych przez kierow­
ców nie posiadających zle­
cenia od przedsiębiorstwa ko 
munikacyjnego na przewie­
zienie młodzieży ściśle usta­
loną trasą.

.ySTÄej 'JäfHSu fijRozbrojemowa mogła aakoń 
dyn. W Londynie bowiem odj^^Ć SWOje prace CO na.J- 
bywa się konferencja, której mniej stwierdzeniem wstęp 
ZT'Ä ■"*» 0oro2„mie*a, to już
sytuacji międzynarodowej. Je 
żeli obrady Podkomisji Roz 
brojeniowej przyniosą choć­
by nawet tylko wstępne poro 
zumienie, atmosfera na śWie 
cie ulegnie znacznej popra­
wie.

AMIĘTAMY lipiec 
nie konferencji ge-

ten jej formalny sukces 
przyniósłby ludzkości zanie 
pokoj ornej ekp ery mentalny­
mi wybuchami nowoczes­
nych bomb, trochę nadziei 
i wytchnienia. ,

A jeżeli dziś liczymy się 
z taką możliwością to m.

1955 roku i zakończę j in. dlatego, że nigdy jeszcze 
newskiej. Ustalone na niej wywołanie konfliktu nie 
punkty przekazane mini- byłoby brzemienne w tak 
strom spraw zagranicznych (|iieob!iczalne ryzyko jak

Wizyta w Polsce
wybitnego
fizyka jądrowego

WARSZAWA (PAP). 18 bm. 
przybył do Warszawy na za pro 
szenie pełnomocnika rządu do 
spraw wykorzystania energii 
jądrowej oraz prezesa Polskiej 
Akademii Nauk jeden z naj­
wybitniejszych współczesnych 
fizyków jądrowych, laureat na­
grody Nobla, uczony angiel­
ski — profesor sir John Cock­
croft.

Podczas tygodniowego pobytu 
w Polsce prof, Cockcroft od­
będzie szereg spotkań z na­
szymi naukowcami w Warsza­
wie i Krakowie, zapozna sią z 
ich pracą oraz wygłosi szereg 
odczytów naukowych.

dziś
Nigdy jeszcze ewentual­

ność wywołania wojny nie 
wróżyła tak wielkich znisz­
czeń i dlatego warto i trze 
ba podjąć każdy wysiłek by 
— jak oświadczył w swoim

szyć z martwego punktu pro 
blem, którego rozwiązania 
oczekuje cała ludzkość” —
zagadnienie, czy ma być po 
kój czy wojna.

4 wielkich mocarstw mogły 
w najlepszym wypadku słu 
żyć jako podstawa ewentu 
alnego porozumienia. Same 
przez się nie były jeszcze 
konkretnym i efektownym 
porozumieniem. A przecież 
sam fakt, że zostały ustało 
ne, że dawały pewnego ro­
dzaju obietnicę przyszłego 
spotkania, zrodził ogromne 
nadzieje. Wyzwolił wielki 
ładunek uczuć ludzkich wy 
rażających pragnienie spo­
kojnego życia.

Oglądany z perspektywy cza- 
su „duch Genewy”, który zaj I
mowa! tyle miejsca w polity-1 JI8 _ „-I. _ Uf li­
cznych wypowiedziach, był \\ ll/i OI CJ if 5S uskrzydlony nadziejami milio- " III Ul OJlU IlUlu** 
nów ludzi wiążących z porożu 
mieniem wielkich mocarstw 
znacznie więcej nadziei, niż 
zapowiadał realny wynik kon 
ferencjl.

O „duchu Genewy” od pew­
nego czasu przestało się mó­
wić i pisać. Lecz perspekty­
wa konkretnych możliwości 
odprężenia ukazana przez Ge­
newę 1955 stała się mimo wszy 
stko trwałą wartością ostatnie 
go okresu i trudno zaprzeczyć, 
że jej echo wyraźnie dobiega 
dziś naszych uszu.

Gdyby zatem Podkomisja

Q ŁOWNY dialog toczy 
^ się w tej sprawie mię­
dzy dwoma naprawdę wiel 
kimi mocarstwami: Związ­
kiem Radzieckim i Stanami 
Zjednoczonymi.

Zachodni obserwatorzy 
polityczni podkreślają, , że
w Londynie głos pozosta­
łych uczestników konferen 
cji jest niewątpliwie przy­
tłumiony. Ale nie tylko w 
Londynie. Dialog Moskwa- 
Waszyngton trwający już 
od pewnego czasu jest naj 
istotniejszą i najważniejszą 
wymianą opinii politycz­
nych.

Składane ostatnie oświad 
czenia radzieckich i amery 
kańskich mężów stanu nie 
przypominają juz sławetne­
go „dialogu głuchych”. Wy

wywiadzie dla „New York ^ powiedzi prezydenta Eisen- 
Tillies Chruszczów »ru* ho-wera rm t.v^rvdnirvwvr-h

Zniżki
kniejowe
na «ffstawę 
filatelistyczną

WARSZAWA (PAP). 18 bm. 
w Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie odbyło się uroczy­
ste otwarcie zorganizowanej 
przez Polski Związek Filatelis­
tów VII Ogólnopolskiej Wysta­
wy Filatelistycznej. Otwarcia 
wystawy dokonał minister łącz 
ności Jan Rabanowski.

Osobom przybyłym na wysta 
wę spoza Warszawy przyznane 
zostały zniżki kolejowe w dro­
dze powrotnej w wysokości 6G 
proc.

Warunkiem uzyskania zniżki 
jest zaopatrzenie się w biurze 
wystawy w karty uczestnictwa.

brytyjski

o napędzie 
rakietowym

LONDYN (PAP). Pierwszy sa­
molot angielski o napędzie ra­
kietowym S-R-53 dokonał w 
czwartek pierwszego lotu prób­
nego. Samolot dzięki silnikowi 
rakietowemu (ma on prócz te­
go i zwykły silnik odrzutowy) 
osiągać może wysokości, które 
do tej pory były niedostępne 
dla samolotów z powodu bra­
ku dostatecznej ilości tlenu.

Fachowcy uważają samolot 
s-R-53 coś pośredniego mię- 
dzy. samolotami odrzutowymi a 
pociskami . „ziemia —• powie­
trze . Posiada on jeszcze jed­
ną zaletę, a mianowicie krót­
sze pole startu i lądowania od 
innych odrzutowców

Skonecki
wygrał

z Ayalq
Skonecki pokonał Ayalę 
w pierwszym dniu spot­
kania tenisowego Polska 
— Chile o Puchar Davi­
sa — Warszawa 17.V. 
1957 r. Na zdjęciu: Sko­
necki (Polska) z lewej 
i Ayala (Chile) po skoń­
czeniu spotkania, w któ­
rym Polak odniósł pięk­

ne zwycięstwo.

— Pani K. Kenyon, znany 
archeolog brytyjski, oznajmiła, 
że w biblijnym mieście Jery­
cho (leżącym na terytorium dzi 
siejszej Jordanii) odkopano do­
my sprzed 8.800 lat. „Fakt* iż 
tak wysoko zorganizowane sku 
piska ludzi — powiedziała pa­
ni Kenyon — istniały już w 
tak odległych czasach, wpro­
wadza przewrót do dotychczaso 
wych pojęć o początkach cy­
wilizacji”. * * *

— Tegoroczne Targi Pary­
skie — największa tego rodza­
ju impreza w Europie — otwar 
te zostaną 25 maja. O rozmia­
rach targów świadczy następu­
jących kilka liczb: personel
Obsługujący targi liczyć będzie 
50.000 osób, w targach weźmie 
udział 13.320 wystawców, w tym 
2.G00 zagranicznych z kilkudzie 
sięciu krajów. W targach bie­
rze udział również Polska.• • *

— W sobotę amerykańska ko 
misja do spraw energii atomo- 

jWej (AEC) odłożyła po raz trze 
i ci rozpoczęcie serii prób z bro 
nią jądrową na pustyni Neva- 

. da.
| Jeżeli warunki atmosferyczne 
pozwolą, pierwsza eksplozja ją­

drowa dokonana zostanie dziś,’ 
19 bm.

howera. na tygodniowych 
konferencjach prasowych 
wyrażają poważny stosunek 
do propozycji radzieckich.
I to jest niewątpliwie prze 
słanką możliwości polepsze­
nia stosunków między Wa­
szyngtonem i Moskwą.

Czyżby więc zapowiedź istot 
nego odprężenia? We wspom­
nianym wywiadzie Chriiszczow 
uznał zlikwidowanie napięcia 
między wielkimi mocarstwami 
za jeden z najważniejszych pro 
blemów. Lecz zlikwidowanie 
napięcia jest z natury rzeczy 
pojęciem wtórnym, jest dopie 
ro rezultatem określonych de­
cyzji i konkretnych posunięć. 
I właśnie dlatego Samo spotka 
nie wielkiej czwórki, bez rze­
telnego przygotowania głów­
nych ąagadnień — substancji
odprężenia — nie byłoby na­
wet pożądane. Tak jak nie 
jest pożądane rozczarowanie. 
W tej sprawie stanowiska Mos 
kwy i Waszyngtonu są całkowi 
cie zgodne.

I EŻELI zakładamy, że 
J Podkomisja Rozbrojemo

________ wa przyniesie w wyniku
plony.~ Rekordy ~ ilościowe w;swoich Prac P&wne pozytyw 
dziennych wyłowach ryby, ine rezultaty i tym przy-
zwłaszcza biją lugrotrawle-|.c,i'ćm się do zapoczątkowa- 
ry „Odry“, a wś^ód nich nia. okresu odprężenia — to 
załogi „Makolągwy” i „My- doniosłym problemem do- 
szolowa“, które jednego dnia ijnagającym się rozwiązania 
potrafiły zgromadzić na bur- bidzie sprawa europejskie-

wiezie 
do kraju 
15 tysięcy
beczek śledzi

Na Morzu Północnym pa­
nuje w pełni sezon śledzio­
wy. Nasze flotylle dalekomor 
s-kie przedsiębiorstw poło­
wowych „Dalmoru“ i „Odry” 
zaczęły w cstatnich dniach 
zbierać prawdziwie obfite

Ale „mała wojna” toczona 
poza granicami Europy mo 
że w niej znaleźć echo groź 
ne dla światowego pokoju.

Sytuacja w Europie musi 
być unormowana, jeżeli po 
czucie bezpieczeństwa gdzie 
kolwiek na świec e ma u- 
lee wzmocnieniu.

Niestety, ani przeznacze­
nie 2/3 budżetu amerykań­
skiego na cele militarne, 
ani eksperymentalne eks­
plozje wodorowe nie są 
drogowskazami prowadzą­
cymi w tym właśnie kie­
runku. Ale dopóki nie jest 
jeszcze za późno należy u- 
ruchamiać wszystkie środki 
mogące przyczynić się do 
odprężenia.

Należy „ruszyć z martwe 
go punktu problem, które­
go rozwiązania oczekuje ca 
ła ludzkość”. Możliwości 
porozumienia istnieją. Ich 
wykorzystanie jest sprawą 
najważniejszą.

Tadeusz Rojek

»Miliard przyfaciół«

•tfrtfttalflhłe nowinki

CAF fot. Dąbrowfeęki

cie po 20 kilka to.n ryby. 
Wśród załóg dalmorowskich 
w dniu 16 bm. najlepszy wy 
nik miała „Płonka”, która 
złowiła 210 beczek śledzia.

Do tempa załóg lugrotraw 
lerów dostosowały się w 
tych dniach 2 nasze statki 
bazy — „Morska Wola l „Ka 
szuby“. W dniach 16 i 17 
bm. obsłużyły one 11 lugro- 
trawlerów „Odry“ i 3 super 
trawlery „Dalmoru”. Z tej 
rekordowej odprawy — aż 
14 jednostek w ciągu 2 dni 
— powinny brać przykład 
załogi lądowe w portach Gdy 
ni i Świnoujścia. O godz. 20 
w dniu 17 bm. „Morska Wo­
la” po przeszło miesięcznym 
pobycie na Morzu Północ­
nym przekazała swoje funk­
cje opiekuna nad flotą rybac 
ką statkowe bazie „Kaszu­
by“. „Morska Wola“ podąża 
w tej chwili do kraju, wio­
ząc na swym pokładzie 15 
ty®, beczek śledzi. (wś)

-----«-----

Puckie 
zakłady 
mechaniczne 
będą produkowały 
małe silniki 
łodziowe

Zakłady Mechaniczne w 
Pucku, produkujące dotych­
czas silniki kutrowe „Puck 
A 100” i części zamienne do 
typowych silników z impor­
tu, planują rozszerzenie asor 
tymentu produkcji. Przewi­
duje się, że w przyszłym ro­
ku zakłady przystąpią do pro 
dukcji silników dla łodzi ry­
backich o mocy 10, 20 i 30 
KM. Dokumentacja konstruk 
cyjna tych silników jest już 
gotowa, a obecnie opraco­
wuje się technologiczną do­
kumentację produkcji. Pro-

go bezpieczeństwa. Europa 
jest bowiem głównym ośrod 
kiem napięcia międzynaro­
dowego. Przez jej kontynent 
przebiega granica dwóch o- 
bozów określonych dwoma 
układami militarnymi, pak 
tem północno - atlantyckim 
i układem warszawskim.

Sprawa europejskiego bez 
pieoeeństwa wiąże się prze 
de wszystkim z likwidacją 
bloków wojskowych w wy 
niku wprowadzenia w ży­
cic ogólno - europejskiego 
systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego. W Europie n!e 
ma miejsca na lokalne kon 
flikty na — jak to określa 
ją amerykańscy eksperci 
wojskowi — „małe wojny”.

Spacerkiem
po Bałtyku 
na pokładzie
„Mazowsza“

Dzięki sprzyjającej pogo­
dzie sezon nadmorski zaczy­
na się w całej pełni. Pocią­
gi z głębi kraju przywożą 
już tysiące turystów i wy­
cieczkowiczów. Dla nich to 
właśnie Żegluga Gdańska 
przygotowała na dzisiejszą 
niedzielę miłą niespodziankę 
w postaci skierowania stat­
ku „MAZOWSZE” na 2-go 
dzinne rejsy spacerowe po 
Bałtyku.

Jak się dowiadujemy, w 
dniu dzisiejszym o godz. 11 
„Mazowsze” uda się z przy­
stani przy ul.: Wartkiej w 
Gdańsku do Sopotu. Stąd — 
z uzupełnionym kompletem 
pasażerów o godz. 14 zaina­
uguruje rejsy spacerowe po 
Zatoce Gdańskiej. W następ 
ny 2-godzinny spacer po Za 
toce wyruszy „Mazowsze” z 
przystani obok sopockiego 
molo jeszcze tego samego 
dnia.

Ponieważ niewątpliwie 
totypy silników będą gotowe | znajdzie się więcej chęt- 
prawdopodobnie w IV kwar-1 nych na wyjazd w morze niż 
tale bież. roku. . ; zdolne jest pomieścić „Ma

Nowe silniki znajdą za­
stosowanie w przybrzeżnym 
rybołówstwie oraz na ło­
dziach ratunkowych, ponad­
to będą mogły służyć jako 
agregaty pomocnicze i silni­
ki lądowe dla celów stacjo­
narnych, (ZAP)

zowsze”, Żegluga Gdańska 
uruchamia również dizisiaj 
w Sopocie 1-godzinne prze­
jażdżki statkiem pasażerskim
„Grażyna”.

Życzymy przyjemne,] że­
glugi i dobrej pogody!

(elte)

Z KRAJU
Od połowy kwietnia har­

cerze pracują nad wykony­
waniem festiwalowych po­
darków dla swych zagra­
nicznych przyjaciół.

Główna Kwatera ZHP 
projektuje urządzenie naj­
pierw wojewódzkich, a póż 
niej centralnej wystawy po 
darków w końcu czerwca 
br. Najlepsze z nich zabie­
rze ze sobą do Moskwy poi 
ska delegacja.

Województwa — lubelskie 
skie i zielonogróskie przo­
dują w tej „podarkowej” 
akcji.

Ponad S00 drużyn Chorąg 
wi Lubelskiej prowadzi sta­
łą korespondencję z pionie­
rami w ZSRR.

W maju i czerwcu lubel­
scy harcerze razem ze swy­
mi radzieckimi kolegami 
zapalą wzdłuż granicy ogni­
ska przyjaźni. Nie obędzie 
się oczywiście bez gier i za­
baw.

W zakładach Róży Luk­
semburg w Warszawie ogło 
szony został konkurs na wy 
konanie najpiękniejszego po 
darku festiwalowego... z 
produkcji ubocznej.

Najpiękniejsza warsza­
wianka wybrana na impre­
zie, organizowanej 1.VI. br. 
przez Warszawski Komitet 
Festiwalowy pojedzie na 
Festiwal. Obok wyboru „naj 
piękniejszej” — przewidzia 
ne są liczne konkursy — 
śpiewu, deklamacji, gry na 
instrumencie itp.

...I ZE ŚWIATA •
Młodzieżowy Chór z Lon­

dynu i grupa młodych lon­
dyńskich tancerzy od wielu 
miesięcy przygotowuje swój 
festiwalowy program Obec 
nie oba zespoły występują 
w wielu kinach i teatrach 
Londynu by zebrać fundu­
sze, potrzebne na wyjazd 
do Moskwy.

* * *
Do Moskwy chce wyje 

chać wiele angielskich zes­
połów jazzowych. Chęć wy­
jazdu zgłosiły m. in. — or­
kiestra jazzowa Uniwersy­
tetu Londyńskiego, orkiest­
ra Bruce Turnera i kwin­

tet Dyzzy Reece — Jofi 
Ellison.

Międzynarodoiay Zlot Tu­
rystów rozpocznie się w 
Moskwie 6 sierpnia br. W 
obozie zlotu urządzona zo­
stanie wystawa fotografii 
turystycznej pięciu konty­
nentów.

* * *
Każdy młody plastyk i 

plastyczka może wziąć u- 
dział w festiwalowej wy­
stawie grafiki i sztuki gra­
ficznej,

Wystawa otwarta będzie 
30 lipca w Moskwie Ter­
min nadsyłania prac kon­
kursowych upływa z dniem 

lipca. Rozmiar a także 
wybór materiałów i tech­
niki pozostawia się do in­
dywidualnego uznani a -ucze- 
stników. Warunkiem uczest 
nictwa w konkursie jest 
nieprzekroczenie 35 lat ży­
cia.

Prace należy' przesyłać na 
adres:

Moskwa — 400; Między­
narodowy Komitet Przygoto 
wawczy; Międzynarodowa 
Wystawa Plastyczna.* * *

W czasie moskiewskiego 
święta młodości odbywać 
się będzie codziennie około 
400 różnego rodzaju imprez 
festiwalowych.* * *

Nasz dobry znajomy z 
warszawskiego Festiwalu — 
•.nakomity piosenkarz i koni 

pozytor — Francis Lemarc 
wybiera się na Festiwal, 

oczywiście, z nowymi pio­
senkami...

GES

W najbliższych dniach iv 
kioskach „Ruchu” znajdzie 
się w sprzedaży masowe ilu 
strowane wydawnictwo pt, 
„Miliard Przyjaciół”, po­
święcone doniosłym wizy­
tom polskiej delegacji rzą­
dowej z premierem Cyran­
kiewiczem na czele w kra­
jach Azji. Magazyn zawie­
rać będzie blisko 100 pięk­
nych i oryginalnych zdjęć. 
Obok fotografii, będących 
dokumentami przyjaźni i 
gorącej sympatii narodów 
azjatyckich do Polski, w 
wydawnictwie znajdą się 
liczne zdjęcia, ilustrujące 
folklor, zwyczaje, przyrodę 
kulturę, zabytki i współ­
czesne osiągnięcia państw, 
które odwiedziła nasza de­
legacja. Na zdjęciu: Pierw 
sze numery wydawnictwa 
schodzą z maszyny rotacyj­

nej.

CAF fot. Kondracki

GDYNIA
Wczoraj weszły:
„DELLA FELDMANN”, NRF, 

po węgiel dla Szwecji.
„MOSNES” — norw., z 9000 1 

pszenicy z Kanady.
Wyszły:
„SŁOWACKI” — poi., na re­

mont do Stoczni Gdańskiej.
„BERLIN” — NRF, pod ba­

lastem do Turku,
„DELLA FELDMANN”, NRF, 

z 450 t węgla dla Szwecji.
„HAROLD” — holend., pod 

balastem do Norwegii.
„TH. PETERSEN” — dun., z 

żywym węgorzem (12 ton) do 
Danii.

GDANSK
Wczoraj weszły:
„FUGLEN” — chin„ po wę­

giel dla Francji.
F1JRUSKAER” — fin., no 

węgiel dla Finlandii.
„MARIE” — NRF, po tarcicę 

dla Anglii,
„RIDAL” — fin., po węgiel 

dla Finlandii.
Wyszły:
„YVONNE” — fin., z 756 t 

węgla dla Finlandii.
„DENEB” — NRF, z 857 t wę 

gla dla Francji.
„IDA PIETER” — holend., z 

tarcicą dla Anglii.
(maz)

Jeszcze

1.000 funtów
za zabicie słonia

W Kenii wydana została 
nowa ustawa o zwalczaniu 
kłusownictwa. Ustawa ta 
przewiduje m in. za niele­
galne zabicie słonia lub hi­
popotama karę w wysokości 
1.000 funtów szterlingów łub 
5 lat więzienia.

• Dokończenie ze str. 1 
szkolenia przyszłych ofice­
rów nawigacyjnych i mecha 
ników dla polskiej floty han 
dlowej. Opracowanie planu 
budowy takiego statku zo­
stało już zlecone. Będzie on 
jednym z serii „6-tysięczni- 
ków” które w najbliższych 
latach zacznie budować Sto­
cznia Szczecińska.

Jeden z tych statków, 
przeznaczony dla Szkoły 
Morskiej, będzie wyposażo­
ny w dublowane przyrządy 
nawigacyjne. Obok normal­
nej załogi statek będzie miał 
na swoim pokładzie stale 80 
uczniów PSM, rekrutują­
cych się ze starszych roczni­
ków szkoły, tak spośród na-j 
wigalorów jak i mechańi-j 
ków. Statek będzie wyposa-! 
żony we wszystkie nowoczes 
ne motory i siłownie elek­
tryczne, urządzenia chłodni­
cze, wentylacyjne i ogrzewa! 
nicze, z których pracą i ob­
sługą będą mogli praktycz­
nie zapoznawać się prakty­
kanci. Statek ten będzie pły 
wał najprawdopodobniej do 
portów lewantyńskich.

Planowana budowa stat­
ku dla PSM będzie pokryta 
z funduszów PMH. Ale bu-

drugie 48 lat
diowa nowego statku nie 
oznacza wycofani* czerstwe­
go staruszka — „Daru Po­
morza“. W. S.

Redakcja i Administracja 
Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 
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Centrala 350-41
Sekretariat Redakcji 335-GO 
Dział Miejski 345-17
Dział Gosp.-Morski 353-28 
Dział Tei-enowo-Uolny 318-97 
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Oddział w Gdyni 
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ul. Ratuszowa lo

Pismo redaguje kolegium 
Nakładem

Wydawnictwa 
Prasowego 
„Dziennik 
Bałtycki” 
iSW „Prasa” 

w Gdańsku.

k.1
Prenumeratę miesięczą „Dz. 
Bałtyckiego” (cena 12,50 zł) 
przyjmują bez ograniczeń 
listonosze i wszystkie pla­
cówki pocztowe oraz pla­

cówki „Ruchu”.

Skład i druk: Gdańskie
Zakł, Graficzne w Gdańsku. 
Zam. 1091 — W-12
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Konferencja
w sprawie 
uprzemysłowienia 

miast 
portowych
Sekcja Transportu PTE 

oraz katedra ekonomiki 
portów przy Wyższej 
Szkole Ekono-miczncj w 
Sopocie, którymi kieruje 
prof dr Bolesław KAS­
PROWICZ, zamierzają 
zwołać specjalną konfe­
rencję naukowców i dzia 
łączy gospodarczych, por 
święconą problemowi u- 
przemyslowienia naszych 
miast portowych.

Konieczność odbycia 
takiej konferencji zaryso 
wala się na niedawnym 
zjeździe ekonomistów mor 
skich w Sopocie, na któ­
rym domagano się zwoly 
wania konferencji po­
święconych konkretnym 
zagadnieniom.

Termin projektowanej 
konferencji, na której o- 
mówiono by sprawę za­
gospodarowania i uprze­
mysłowienia całego na­
szego Wybrzeża, przewi­
dziany jest na koniec 
bież. roku, zależny jest 
bowiem od postępu prac 
badawczych i przygoto­
wawczych.

Jak wiadomo nasze 
nadmorskie województwa 
są nie tylko słabiej niż 
inne województwa zalud 
nione, ale przede wszyst 
kim bardzo słabo uprze­
mysłowione. Fakt ten 
stoi w sprzeczności z za­
znaczającym się coraz 
bardziej na świecie dążę 
nłem do skupienia prze­
mysłu — a w konsekwen 
eji i dużych grup ludnoś 
ci — właśnie nad mo­
rzem, blisko wodnych 
szlaków komunikacyj­
nych. (ZAP)

Po wizycie w wędzarniach półwyspu

Drobne przetwórstwo rybne

pożyteczną rolę gospodarczą
QD czasu, kiedy rozsądek gospodarczy i zdrowa myśl 

ekonomiczna coraz wszechstronniej zaczęła zdobywać 
prawo obywatelstwa w naszym kraju, znalazło należne 
sobie miejsce również drobne przetwórstwo rybne, gęsto 
rozsiane na naszym Wybrzeżu i w minionym okresie nie­
mal zupełnie nie wykorzystane produkcyjnie. Ze wzglę­
du na swoją strukturę było \no niemal wyłącznie prywat­
ne i w związku z tym konsekwetnie zwalczane obo­
strzeniami ekonomicznymi.

Prywatni właściciele zamykali zakłady, a państwowe i 
spółdzielcze przy zbiurokratyzowanej organizacji okazywa­
ły się nierentownymi i upadały z tą jednak różnicą, 
że zostawiały najczęściej zupełnie zdewastowane zakła­
dy, JAK NP. KONSEK WI AK NI A FIRMY „ALMA” WE 
WŁADYSŁAWOWIE, pozostawione na ,.chodzie” przez po­
przednich właścicieli.

j Kiedy Ministerstwo Żeglu 
| gi ustaliło stałą pulę przy- 
i działową ryby dla prywat 
j nych przetwórni, czym zajął 
się powołany w marcu Cen 

i tralny Ośrodek Dyspozycyj- 
; ny, drobne przetwórstwo ryb 
ne miało ułatwione warunki 
do uruchomienia nieczyn­
nych zakładów.

Z MORZA 
DO PRZETWÓRNI

JAK ostatnio mogliśmy 
się przekonać bezpośred 

nio u producentów, nowopo 
wstała placówka COD nie 
działa jeszcze dobrze. Np. 
właściciel niewielkiej prze

Nowa organizacja 
rzemieślniczych
spółdzielni
pomocniczych

Przemysł rybny
poszuMufe
fachowców

! Ostatnio przeprowadzona zo­
stała reorganizacja rzemieślni­
czych spółdzielni pomocniczych.

IW skali krajowej jest ich 232 
11 skupiają one 34.000 rzemieśl­
ników. Spółdzielnie te poprzed­
nio należały do Woj. Zw. Spół 
ddelnl Pracy, mimo iż człon­
kami ich byli wyłącznie rze­
mieślnicy indywidualni.

Obecnie powołany został Zwią 
zek Rzemieślniczych Spółdziel- 

Przetwórczy przemysł ryb nł Zaopatrzenia t zbytu, bę- 
ny zachodniego Wybrzeża dący jednostką nadrzędną wspo 
systematycznie rozwija się mnianych spółdzielni, 
i rozbudowuje. Równocześ- j^owy statut przewiduje, iż 
nie Z każdym rokiem wzra- rzenxleślniczo spółdzielnie za^ 
stają połowy ryb. Sytuacja opatrzenia 1 zbytu mają za za 
ta sprawia, Że automatycz- danje rozprowadzanie surow 
n;e wzrasta też zapotrzebo- c^w z puli centralnej dla rze- 
wanie na fachowców Z licz mieślników, starania o zaopa- 
nych dziedzin związanych z trzenle ich warsztatów w su- 
rybolówstwcm, rowce wtórne 1 miejscowe,

Wielu dobrych fachów- wpływanie na kierunek pro- 
CÓW o dużym doświadczeniu <^cjl » P°moc w. bywaniu 
i zmyśle organizacyjnym wytwarzanych towarów.

- A JAK JEST 
W SPÓŁDZIELNI

PODCZAS gdy prywatni 
producenci borykają się 

: z trudnościami w uzyskaniu 
| opakowań (drewnianych i bla 
| szanych), oleju do produkcji 
| konserw itp., zakład tego sa 
mego typu spółdzielczy w 
Jastarni („Kaszub"), jak nas 
poinformował kierownik inż. 
Donensberg, nie ma tych kło 
potów, lecz mimo to w zna­
cznie większym stopniu nie 
wykorzystuje mocy produk. 
cyjnej swego zakładu.

Małe kilkopiecowe wędzar 
nie prywatne produkują ty 
Ie ile dwudziestopiecowa wę 
dzarnia spółdzielcza „Ka­
szub", która wykorzystuje 
zaledwie 25 proc. swej mo­
cy produkcyjnej.

Przyczyną takiego stanu 
rzeczy w spółdzielni jest 
brak siły roboczej, «powodo­
wany niskimi stawkami pła 
cy. Przedsiębiorcy prywatni 
płacą za tę samą pracę mini 
mum dwukrotnie więcej. 1st 
nieje obawa, że w sezonie 
letnim, gdy popyt na rynku 
pracy wzrośnie w związku z 
zaludnieniem się półwyspu 
letnikami, ze spółdzielni ,,Ka 
szub" odejdą i tak już nie-

twórni rybnej we Wladysla 
wowie Stanisław Torliński 
ma dużo kłopotów z nieter­
minowymi dostawami ryby.
Przedstawiciel COD we Wła 
dysławowie pracuje jedynie 
do godz. 16, jeśli natomiast 
rybacy powracają z połowów 
po tej godzinie, ryba trafia 
do przetwórni dopiero następ 
nego dnia. W tym wypadku 
np. szprot, dostarczony z wła 
dysławowskiego portu rybac 
kiego do przetwórni z 24-go­
dzinnym opóźnieniem, nie Po 
siada już tych wartości ja­
kie mieć powinien. Słuszne 
więc jest zdanie Torlińskie- 
go, że jeżeli przetwórnia je 
go znajduje się tak blisko 
morza, to towar w niej prze 
rabiany winien być jak naj 
świeższy, co przecież nie jest] pc"z“e pracownice’Na^zatrud

nowych półwyspu w okre­
sie lata. Prywatne wędzar­
nie na Półwyspie Helskim 
sprzedają w sezonie rybę bez 
pośrednio konsumentom, co 
może uzupełnić w pewnym 
stopniu nie zawsze regularny 
dowóz żywności na półwy­
sep oraz zaspokoić zrozumia 
ły P°pyt na rybę morską 
wśród letników. Również i z 
tego względu należy zapew­
nić dogodne warunki pro­
dukcyjne dla przetwórni pry 
watnych zaopatrując je 
w pełniejsze asortymentowo j 
przydziały ryb.

W. {Święcicki 
Cz. Stankiewicz

Skutki awarii - usunięte

Niedawno fiński parowiec „T HORN Bö RY” w wy­
niku awarii steru wpadł na skały podwodne, doz­
nając poważnych uszkodzeń przedniej części dna. 
Skutki tej przykrej awarii zostały usunięte na 
doku Gdańskiej Stoczni Remontowej i statek 
znowu wypłynie na morze. Na zdjęciu: s/s „Thorn 

bury” podczas remontu.
Fot. J. Ferster

znowu, w warunkach Włady 
sławowa, trudne do zrealizo 
wania.

nienie czeka w Jastarni oko 
io 400 osób, przeważnie mlo 
dych kobiet, toteż trudno 

i uznać za słuszną koncepcję 
; „Kaszuba" zatrudnienia w 
| przetwórni osób spoza Jas 
tarni, budując dla nich spo- 

prywatnym przetwórniom c'Ja|ny bara,k- Należałoby ra- 
rybnym brak opakowań bla- CZei P^daę rewizji dotych- 
szanych do produkcji kon- cza,s obowiązujące,, a napew 
serw. Prywatni właściciele no zamz0ne stawki płacy, 
nie mają w ogóle przydzia­
łu tych opakowań i muszą 
prowadzić starania o nie na
własną rękę, co oczywiście W RÓĆMY jeszcze do pro

PUSZKI UŻYWANE 
TEŻ DOBRE

WIELE kłopotów sprawia
i

WIĘCEJ GATUNKÓW RYB 
W SEZONIE

jest przyczyną zahamowań 
W pMdukcji. TrhdhofÓi bo

ducentów prywatnych na. 
Półwyspie Helskim' jPrakty-

wiem z uzyskaniem puszek! cznie otrzymują oni przyizra 
nqwych są ogromne. Prywa ły jedynię, dorsza i, gjprotą, 
tai producenci radzą sobie, a nigdy oficjalnie lepszych
tarając się o puszki już uży 

wane (np. po mleku w pro-
gatunków ryb morskich. Tym 
czasem przetwórcy prywatni

znajdzie zatrudnienie w prze 
myślę rybnym w Świnouj­
ściu.

Szczególnie poszukiwani 
są inżynierowie, mechanicy- 
konstruktorzy, specjaliści od 
urządzeń sanitarnych oraz 
fachowcy ż zakresu techno­
logii przetwórstwa rybnego 
i opakowań. (ZAP)

W naszym województwie re­
organizacja ta przyniosła pow­
stanie nowej Pomocniczej Spół 
dzielni Budowlanej w Sopocie. 
Przed kilkoma dniami akta 
wszystkich spółdzielń? pomoc­
niczych zostały przekazane 
przez WZSP przedstawicielowi 
Zw. Rzem. Spółdz. Zaop. i 
Zbytu.

. (sta)

Stocznie niemieckie
buduje statki
dla

Zachodnio-niemieckie sto­
cznie są głównym wykonaw 
cą statków dla Izraela,^ przy 
czym część tych zamówień 
realizowana jest w ramach 
odszkodowań dla państwa 
żydowskiego.

W dniu 29 ub. m. wyszedł

gość statku wynosi 132 m, 
a szybkość 19,5 węzła.

Ta sama stocznia buduje 
siostrzany statek tego ty­
pu. Oba przeznaczone są dla 
komunikacji pasażerskiej 
na Morzu Śródziemnym na 
linii Haifa—Marsylia.

szku z zakładów cukierni- mając ambicje produkcji eks 
czych), lecz i z tym są nie-! portowej, nawiązali już na- 
małe kłopoty P. Torłiński z' wet kontakty z odbiorcami 
Władysławem» kupowałby j zagranicznymi. T0 jedna spra 
np. chętnie tąkie puszki, j wa.
lecz, jak twierdzi, otiwskie j Druga zaś. która wiąże się 
zakłady cukiernicze „Bałtyk" 1 ściśle z koniecznością przy- 
raczej oddają je do huty niż dzielania prywatnym prze- 
sprzedają, gdyż jest to dla twórniom szerszego asorty- 
nich wygodniejsze. mentu ryb morskich, to spra

Jak poinformował nas wła wa zaspokojenia potrzeb sezo 
ściciel przetwórni w Jastar­
ni inż. Góra, dowiedział się 
on, że w zakładach cukierni, 
czych w Warszawie niszczeje 
tysiące niezabezpieczonych 
puszek po mleku w proszku.
Inż. Góra opowiedział nam 
też niemal anegdotyczną hi­
storyjkę o opakowaniach bla 
szanych. Gospodarka nasza 
w tej dziedzinie jest wprost 
bezsensowna. Pokazała się 
niedawno na rynku w sprze 
dąży pokaźna ilość marchew 
ki - karotki w... dużych pusz 
kach blaszanych. Puszka te 
go przysmaku kosztuje po­
nad 2 zł podczas gdy wartość 
samego opakowania wynosi 
ni mniej ni więcej tylko 4 
złote. A więc absurd. Skorzy 
stali z niego m. in. prywatni 
właściciele wytwórni lakie­
rów, którzy skupują karotkę, 
wyrzucają ją, .a puszki zuży 
wają dla swych potrzeb.

Za kilka tygodni —
Targi Poznańskie
Rozdzielono już ostatnie metry 
powierzchni wystawowej

W Warszawie odbyła się z udziałem dziennikarzy pra­
sy krajowej oraz korespondentów zagranicznych — konfe­
rencja prasow-a na temat tegorocznych Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, W konferencji uczestniczyli udziela­
jąc informacji i odpowiedzi na pytania dziennikarzy, pre­
zes Polskiej Izby Handlu Zagranicznego — DR STANIS­
ŁAW. GALL oraz dyrektor PIHZ — JERZY WITTER, dy­
rektor Zarządu Targów — STEFAN AŚKANAS.

Na XXVI Targach w Poz­
naniu, które odbędą się w. 
dniach od 9 do 23 czerwca 
br., wystawi swoje ekspo­
naty — obok Polski — 30 
państw. Są to: Anglia, Au­
stria Bolgią, Brazylia, Cze- 
chosłowacia, Dania, Finlan­
dia, Francja, Grecja, Hisz­
pania, Holandia, Indie, 
Izrael, Jugosławia, Kanada, 
Lichtenstein, 'Luksemburg, 
Maroko, Norwegia, NRD, 
NRF, Peru Portugalia, Ru­
munia, Stany Zjednoczone 
A. P, Szwecja, Szwajcaria, 
Węgry,. Włochy i Związek Ra 
śziecki. Ponadto w Targach 
Księgarskich organizowa­
nych w czasie MTP, uczestni 
czyć będą m. in. Chiny 

Dla wystawców zagranicz­
nych przeznaczono w tym 
roku ponad 29 tys. m kwadr, 
terenów otwartych, powierz­
chnia przeznaczona na ekspo 
zycję z zagranicy, powiększo

Polska wyprawa
śladem ICoii-Tiki
ma już swych patronów

Stocznia Deutsche Werft 
AG w Hamburgu zbudowa­
ła poza tym dla Izraela, 
już z tytułu odszkodowań,

ze stoczni Deutche Werft 
AG z Hamburga statek pa­
sażerski „Theodor Herzl * o
8250 BRT, zbudowany dla 
izraelskiego przedsiębiorstwa 

Zim Israel Navigation“ w ksze statki pasażerskie 
Harfie. Jest to nowoczesny 1 „Zion" i „Israel", pływają 
luksusowy statek, mogący ce na trasie Haifa — Nowy j ju... 
zabrać 550 pasażeró\y. Dłu- Jork. (ZAP)

Nie jest również dobrze z 
transportem kolejowym. Pry­
watni producenci z Półwys­
pu Helskiego wysyłają swój 
towar przeważnie koleją, 
przesyłkami ekspresowymi. 
Przesyłka, o ironio, trwa 6— 
7 dni, a w takich warunkach

jeden tankowiec i dwa wię , .... . , . ,i,;„ ! ryba świeża me dotrze nigdy
do konsumenta w głębi kra-

Grupa młodych entuzja­
stów pod kierunkiem studen 
ta Politechniki Gdańskiej 
Staszka Wożnickiego czyni 
nadal przygotowania do za­
mierzonej wyprawy tratwą 
przez Atlantyk śladem „Kon- 
Tiki“. W pokonywaniu* pię­
trzących się trudności poma­
ga inicjatorom rejsu życzli­
wość i zainteresowanie in­
stytucji oraz osób prywat­
nych.

M. in. Zarząd Główny Li­
gi Ochrony Przyrody w War
szawie, wpłacając 5 tys, zł, 
otworzył specjalne konto 
bankowe na społeczne doin­
westowanie wyprawy. Jako 
następny wyasygnował 30 
tys. zł Komitet d/s Turysty­
ki przy Urzędzie Rady Mi­
nistrów oraz Zarząd Głów­
ny LPŻ, który przekaże 
członkom wyprawy na dro­
gę specjalne ubrania och­
ronne, płótno żaglowe, śpi­
wory i pneumatyczne mate­
race

Ponieważ należy oczeki­
wać. że w ślad za tymi in- 

I sfytucjami pójdą również 
dalsze, podajemy r-umer ken 
ta, na które można dokony- 

! przeznaczonych na sfi- 
Snalizcwanie wyprawy wpłat: 
ZG LOP NBP IX — ON 
Warszawa 1538-9-348,

Pcradte w Warszaw ? : ow

na zresztą w tym roku o po 
nad 30 proc., została już cał­
kowicie rozdzielona między 
wystawców. Dlatego też, mi­
mo nadesłanych ostatnio no­
wych zgłoszeń innych 
państw, zarząd MTP nie był 
w stanie ich przyjąć.

Ekspozycja polska będzie 
W tym roku znacznie mniej­
sza niż w7 latach ubiegłych. 
W Poznaniu wystawimy bo 
wiem wyłącznie te towary 
które możemy obecnie, 
względnie w najbliższym cza 
sie eksportować.

Takie towary pokaże 13 na 
szych central handlu zagra­
nicznego oraz 64 największe 
nasze zakłady i fabryki, o 
znanych i ustalonych w świe 
cie markach.

Zakłady przemysłowe zor­
ganizują w tym roku po 
raz pierwszy własne stoiska, 
Na Targ! Poznańskie wraca 
też rzemiosło, które swoje 
wyroby wystawiało tu w 
pierwszych latach po wojnie. 
W specjalnym pawilonie po­
każe ono m. in. instrumen­
ty i narzędzia precyzyjne, 
przyrządy pomiarowe, obu­
wie, galanterię skórzaną, wy 
roby koszykarskie i wiele 
innych towarów.

W tym roku w Poznaniu 
Polskę reprezentować będzie 
ogółem ponad 1060 wystaw­
ców państwowych, 280 spół­
dzielczych craz blisko 300 
prywatnych. Prowizoryczne 
obliczenia wykazują, iż 
wszyscy ci wystawcy pokażą 
łącznie ponad 12 tys. ekspo­
natów.

Najpoważniejszą część ek­
spozycji, polskiej stanowić bę

glugi Ocioszyńskł, prof, dr 
Petrusewicz i Raabe, preze­
si: LOP — Piper i Komitetu 
d/s Turystyki — Kulczycki 
oraz redaktorzy Tylim i Mar 
czak. Jak się dowiadujemy, 
podobny patronat objęli rów 
nież na Wybrzeżu: dziekan 
Wydziału Budowy Okrętów 
PG prof. Potyraia, dyr. AUR 
w Gdyni prof. Demel, dyr.
Instytutu Morskiego w Gdań 
sku Ćwiek, dyr. Instytutu 
Medycyny Morskiej i Tropi­
kalnej doc. Buczowski oraz 
dyr. Woj. Stacji Sanit.-Epi­
demiologicznej dr med. Ri­
chard.

Wkrótce „kcntikowcy" 
przystąpią do konstruowania | QQ» g* a
próbnej tratwy dla odbyciaj

ÄÄ it/1 odpowiedzialnością
niana, natomiast do żeglugi! ‘
przez Atlantyk zaprojekto­
wano tratwę z tworzyw sztu 
cznych.

Przedsiębiorstwo
handlu zagranicznego
— spółką z

dą eksponaty przemy siu ma­
szynowego, które zajmą bMs 
ko 40 proc, przenaczonej dla 
Polski powierzchni krytej i 
ponad 85 proc. powierzchni 
otwartej.

Centralnym punktem eksi- 
pozycji tego działu naszego 
przemysłu będzie hala nr 1. 
Wystawione tu zostaną m. 
:n. obrabiarki do metali, 
drewna i obróbki plastycz­
nej, maszyny papiernicze, 
włókiennicze, maszyny dla 
przemysłu spożyw7czego oraz 
wyroby metalowe.

Po raz pierwszy wystawi­
my urządzenia radarowe. Du 
io nowości eksportowych za­
powiada także przemysł włó 
kienniczy.

iiąmm
NIEMCY ZACH.

Prawdopodobnie już w naj­
bliższym czasie rozpoczną się 
pertraktacje pomiędzy Niemiec 
ką Republiką Federalną i De­
mokratyczną na temat budowy 
kanału południowo - północne­
go, który połączyć ma Łabę z 
kanałem środkowo - lądowym.

Według hamburskiego senato­
ra Plate kanał taki skróciłby 
drogę wodną — w porównaniu 
z pianem kanalizacji Łaby —
0 50 km.

Kanał miałby również duże 
znaczenie tlla terenów przemy­
słowych Salzgitter, Hannower
1 Brunswik. (w)

STANY ZJEDNOCZONE
Na dzień 1 marca br. ame­

rykańskie stocznie posiadały 
zlecenia na budowę 1U stat­
ków handlowych o powyżej 
1000 ton i łącznej nośności 
3.896.559 ton. Poza tym stocz­
nie podpisały również umowy 
na budowę różnego rodzaju in­
nych typów statków handlo­
wych o łącznym tonażu 913.339 
ton.

Kontrakty z marynarką wo­
jenną obejmują następujące je­
dnostki: 21 łodzi podwodnych, 
20 poławiaczy min, 15 torpe­
dowców 4 litniskowce i i krą­
żownik.

W ciągu marca stocznie ame­
rykańskie nie otrzymały żad­
nych większych zleceń. (w)

HOLANDIA •
Towarzystwo naftowe Kró­

lewski Shell postanowiło zało­
żyć rurociąg naftowy z Rot­
terdamu do Kolonii długości 
200 km. Linia ta będzie goto­
wa przypuszczalnie w i960 r.

W Godorf, który stanie się 
nowym portem naftowym nad 
Renem, powstanie rafineria c 
zdolności przerobu początkowo 

min. ton rocznie, później 7 
min. ton. Rafineria będzie 
otrzymywać surowiec rurocią- 

Zamiast istniejącego przy ®iem z Rotterdamu.

Pewnej zmianie uległ też 
pi erwotai e zapl ano w any
skład wyprawy. Ponieważ z 
przyczyn służbowych nie 
może wziąć udziału obecny 
nawigator wyprawy, organi­
zatorzy dokooptują na jego 
miejsce kogoś innego. Przy 
okazji informujemy, że o- 
becnie w trójmiekie sprawy 
związane z przygotowywa­
niem wyprawy ze łatwa Ta-

stai już komitet cpi, kuńczy j deusz Złotowski, zam. we 
wyprawy, do którego wesz- Wrzeszczu przy ul. Żywic- 

,li m. in.: wiceminister że-Jklej 2a m. i (eite)

Związku Izb Rzemieślni­
czych „Zirex'u" wkrótce po 
wstanie przedsiębiorstwo 
handlu zagranicznego o cha 
rakterze spóiki z ograniczo­
ną odpowiedzialnością.

Uczestniczyć w nim będzie 
państwo, posiadając 51 pro 
cent udzsaiów, oraz rzemio­
sło i przemysł prywatny, 
wnoszące 49 proc. wkładów7.

Część osiągniętego zysku 
przeznaczona zostanie na za 
kup zagranicą surowców ; 
urządzeń dla rzemiosła i 
przemysłu prywatnego.

<»ta)

W późniejszym terminie pla­
nowany jest również rurociąg 
z Marsylii w kierunku północ­
nym, tak aby zasilić centrum 
przemysłu europejskiego ropą 
zarówno ze strony północy, jak 
i południa.

Dnia 23 kwietnia wszedł do 
Rotterdamu siedmiotysięczny 
siatek w br,

W zeszłym roku analogiczna 
dala przypadała na dzień 3 ma 
la- (w)
ZWIĄZEK RADZIECKI

Otwarto już letnią regularną 
linię pasażerską pomiędzy
Związkiem Radzieckim i W7iel- 
ką Brytanią.

Jako pierwszy wyruszył dnia 
18 kwietnia statek pasażerski 
„W. Mołotow” z Rygi do Łon 
dym»

I
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TEATR*
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Requiem” — g. 15 „Milcze- 
J}1® “ g- 19- P°n' „Krakatuk”
godz. 17.

Teatr „Miniatura” — „Kozio­
łeczek” — g. 12, 13 

GDTNIA — Dramatyczny — 
„Podejrzana prawda” — g, 19
— pon. nieczynny.

SOPOT — Kameralny — 
„Ładna historia” — g, 19 po,n 
nieczynny.

OLIWA — scena katolicka 
(sala przykatedralna) — „Ag­
nes” — g. is.

KINA
PORANKI

Wrzeszcz — „Bajka” — „Le­
jek”, godz. 9.30, 10.30. „Znicz”
— „Sadko”, g. 12. Oliwa - 
„Delfin” — „pięciu leniuchów”
— g. 11. N. Port — „1 Maja”
— „Klólewna żabka” — g. 14. 
Sopot — „Bałtyk” — „Czuk i 
Hek” — g. 12. Gdynia — „Atlan 
tie” — „Czarodziejsk1 ptak” — 
g. 10.30, 12. Grabówek — „Fa­
la” — „Wołga, Wołga” — g. 14 
Chylonia — „Promień” — „Baj 
ka o strzale” — g. 13. Orłowo
— „Neptun” — „Wesołe gwiaz-* 
dy” — g. 12, 14. Obłuże — „Ma 
rynarz” — „Niebezpieczne ścież 
ki” — g. 13.30. Rumia — „Au­
rora” — „Magiczne zabawki” — 
godz. 14.

Sprawg... (l> 
margaryną smarowane

GDANSK — „Leningrad” —
niedz. — „Czarownica” franc 
od 1. H, g. 12, 14, 16, 18, „Mar­
ty”, ameryk. od 1. 12 — godz. 
20. połączony z występami ki- 
no-kabaretu „Migawka”, pon. 
„Gdyby wszyscy ludzie dobrej 
woli” franc, od 1. 12 — g. 16 
18, 13, „Królowa Margot” franc, 
od 1. 18 — g. 20.30, seans połą­
czony z wyst. kino-kabaretu 
„Migawka”. „Kameralne” -* 
niedz. „Sen o zabawkach” — 
g. 9.30, 10-30, 11.30, 12.30, 13.30, 
„U przyjaciół” (dokument.) — 
g. 16.30, 17.30, „Przed maturą” 
jugosł. od 1. 12 — g. 14.30, 18.30,
20.30, pon. — „Dwaj kapitano­
wie” radź. od 1. 12 — g. 14.30, 
IG.30, 18.30, 20.30. Klub TPP-R— 
niedz. „Zdarzyło się w Pary­
żu” franc. — g. 20. „Rudy Kot”
— niedz.' „Biuro matrymonial­
ne” franc, od 1. 16 — g. 17, 
19.15, pon. „Biuro matrymonial 
ne” — g. 17, 19.15. WRZESZCZ
— „Bajka” — niedz. „Kanał” 
poi. od 1. 14 — g. 11.30, 13.30, 
16, 18, 20, pon „Wina Włodzi­
mierza Olmera” czeski od 1. 16
— g. 16, 18, 20. „Znicz” —
niedz. „Król się bawi” franc, 
od 1. 16 — g. 14, 16, 18, 20, pon. 
„Tajna drukarnia” jug. od lat 
14 — g. 16, 18, 20. OLIWA — 
„Delfin” — niedz. „Czerwone 
i czarne” franc, od 1. 16 — g. 
16, 19.30, pon. „Gwiazdy patrzą 
na nas” ang. od i. 12 — g. 
16, 18, 20. NOWY PORT —
„1 Maja” — niedz. „Ziemia” 
poi. od 1. 12 — g. 16, 18, 20, 
pon. „Osiołek Magdany” radź. 
od 1. 7 — g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” —
niedz. „Lady Hamilton” ang. 
Od 1. 16 — g. 13.30, 15.30, 18,
Królowa Margot” franc, od lat 
18 — g. 20.30 — seans połączo­
ny z występami kino-kabaretu
„Migawka”, pon. „Marty” — 
ameryk. — g. 16, 18,’ „Śmierć 
rowerzysty” — hiszp. od 1. 16
— g. 20 — seans połączony z
występami artyst. „Atlantic” — 
„Biuro matrymonialne” franc, 
od 1. 16 — g. 14, 16, 18, 20;
pon. — „Biuro matrymonialne” 
godz. 16, 18, 20. „Goplana” — 
niedz. „Złodzieje i policjanci” 
włoski od 1. 18 — g. 18, 20 — 
pon. „Kuchenne schody” franc, 
od 1. 18 — g. 16, 18. 20. GRA­
BÓWEK — „Fala” — niedz. 
„Pan kapitan i jego bohater” 
NRF Od 1. 16 — g. 16, 18, 20, 
pon. „Dym w lesie” radź, od 
1. 7 — g. 16, 18, 20. CHYLONIA
— „Promień” — niedz. „W 
walce z Hitlerem” NRD — od 
1. 14 — g. 14.30, 17, 19.30, pon. 
„Przed maturą” jug. od 1. 12
— g. 18, 20. ORŁOWO — „Nep­
tun” — niedz. „Przygoda w 
złotej zatoce” czeski od 1. 7 — 
g. 16, „Piękności nocy” franc, 
od 1. 18 — g. 18, 20, pon. —
„Przygoda w złotej zatoce” — 
g. 16, „Piękności nocy” — g. 
18 20. OBŁUZE — „Marynarz”
niedz. — „Mąż dla Anny Zec- 
cheo” włoski od 1; 18 — godz,
15.30, 17.30, 19.30, pon. — „Mąż
dla Zaccheo” — g. 17.30, 19.30. 
RUMIA — „Aurora” — niedz. 
„Ostatni most” austr, od !at 
14 — g. 16, 18, 20, pon. — „W 
drodze na front” radź. od lat 
12 — g. 18, 20.

SOPOT — „Bałtyk” — niedz. 
„Gdyby wszyscy ludzie dobrej 
woli” franc, od 1. 12 — godz.
13.30, 15.30, 17.30, 19.30, pon. — 
„Zbrodnia przy ul. Dantego” 
radź. od 1. 16 - g. 15.30, 17.30,
19.30, „Polonia” — niedz. —
„Upiór na sprzedaż” ang od 
1 14 — g- 14, 16, 18, 20, pon.
„Egoistka” radź. od 1. 14 — g. 
16, |8, 20.

WYSTAWY
Wystawa pt. „Ochrona ma­

cierzyństwa i zdrowia dziecka” 
zorganizowana w gmachu Pań­
stwowego szpitala Klinicznego, 
Wrzeszcz, ul. Dębinki 7 czyn­
na codziennie od 15. V —30. VI, 
oprócz niedziel i świąt w godz 
od 9 — 13.

DYŻURY APTEK
Gdańsk — Apt. nr 2, ul. Łą­

kowa 16, Wrzeszcz — Apt. nr 6, 
Mierosławskiego 27. Sopot — 
Apt. nr 35, ul. 20 Październi­
ka 715. Gdynia — Apt. nr 54, 
ul. 22 Lipca 42. Obłuże — Apt. 
nr 63, ul. Bednarska 11. Orło­
wo — Apt. nr 20, ul. Boh. Sta­
lingradu 66. Nowy Fort — Apt. 
nr 4, ul. Oliwska 83.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni: I Klinika Chirur­
giczna, pen. II Klinika Chirur­
giczna.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
•ku - telefony - Centrala: 
122-5$, Biura preroań es *19*00,

„Moja pani, nie jedz 
pani margaryny bo to 
trucizna — robią ją z ja­
kiegoś tam tłuszczu drze 
wnego”...

Rewelacyjność tego od­
krycia zainteresowałaby 
na pewno wszystkich pro 
dueentów margaryny na 
świecie, gdyby do nich 
dotarła. Nie dotarła, więc 
cały szeroki świat spo­
kojnie produkuje i spoży 
wa ten tłuszcz. I w nie 
byle jakich ilościach. Na­
sza krajowa roczna pro­
dukcja nie przekracza 30 
tysięcy ton (tylko na na­
sze Gdańskie Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego 
przypada ok. 60 proc. tej 
produkcji), podczas gdy 
np. Holandia, z trzykrot­
nie niemal mniejszą lud-

Snością od Poiski, produ­
kuje rocznie 250 tys. ton

jy IC dziwnego, że kraj ten 
o* jest największym eks­
porterem masła. Ale zagalo­
powaliśmy się. A zmierzamy 
do tego, że „pewna paru, dru 
giej pani“... Dlatego (i nie 
tylko dlatego, bo i z okazji za 
kładowego święta) złożyliś­
my wizytę GDAŃSKIM ZA­
KŁADOM PRZEMYSŁU 
TŁUSZCZOWEGO.

drzewa. A zakładowe świę 
to? Po prostu Zakłady przy­
stąpiły 16 bm. do produkcji 
MARGARYNY MLECZNEJ. 
Nie, nie. Nie z mleka się ją 
produkuje. By wyjaśnić 
„mleczność“ margaryny, mu 
simy kilka zdań powiedzieć
0 technologii jej produkcji, 
jej składzie i wartości od­
żywczej.

Otóż nie z drzewa ją się ro 
bi, lecz z olejów — kokosowego
1 arachidowego, zawierającego
99.5 proc. tłuszczów. Oleje się 
rafinuje, poddając skompliko­
wanej operacji i zabiegom che 
micznym. Myślę, że przesta­
niemy powątpiewać o warto­
ściach odżywczych * margaryny, 
jeśli dowiemy się, że do jej 
produkcji używa się wyłącz­
nie 81 —■ 82 proc. olejów, 17.5 
proc. wody (którą zastąpiono 
pasteryzowanym mlekiem pod­
nosząc wartość produktu — 
stąd właśnie nazwa: „marga­
ryna mleczna) 1 — 2 proc. sub 
stancji smakowych, a więc soli, 
cukru, barwiku (zawierającego 
kasoten czyli prowitaminę A), 
lecytyny (fosfor) i skrobi (ko­
niecznej też dla organizmu i... 
Inspekcji Handlowej: jeśli ma­
sło fałszowane jest margary­
ną, skrobia „ujawnia” fał­
szerstwo).

A jak się robi mr-gauynę?
Zdjęcie górne przed­

stawia zbiorniki (maleńkie, 
prawda?) oczyszczonych ole­
jów. Stąd się je pompuje na 
wagi, „zanrawia“ i... jadą do

Chodziło nam głównie o 
danie odporu paniusiom au­
torytatywnie dowodzącym po 
chodzenie margaryny od...

Wygrał# dwie
Heleny
i Jad w Iga

W konkursie „Przyjaciół­
ki" i PKO wygrały z Wy­
brzeża nagrody dwie Hele­
ny i Jadwiga. P. Żurawska 
z Gdyni otrzyma wkrótce ja 
ko premię — piękną podróż 
ną torbę, a p. Diakiewicz z 
Gdańska — szalik jedwab­
ny. Szczęśliwą Jadwigą oka 
zała się p. Szatkowska z 
Elbląga, której w udziale 
przypadł kupon białego pló 
tna. (J)

Ale do tego tematu wróci­
my w następnym artykule. 
Dzisiaj, na koniec chcemy 
tylko czytelnikom powie- 
dzień, że do poruszenia mar­
garynowego problemu skło­
ni) nas nie brak masła na

luvenalia, luvenallaü!
Dziś dalszy ob.chód juwe- 

naliowych uroczystości. Po­
czątek — godzina 16. miej­
sce „akcji“ przed gmachem 
Wyższei Szkoły Ekonomicz­
nej w Sopocie, stąd wyru­
szy barwny pochód na so­
pockie molo. Na specjalnym 
wozie (naturalnie bogato 
przystrojonym), na okaza­
łym tronie będzie jechał stu 
dencki „burmistrz“ miasta.

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na fali 230 m 

W NIEDZIELĘ — 19 bm.

8.00 — WIADOMOŚCI. 8.06 — 
Przegląd prasy. 9.00 — Fala 56.
11.00 — Notatnik kulturalny.
12.04 — Przegląd czasopism.
12.30 — „Szwajcaria kaszub­
ska” w opr. K. Radowicza. 
13.15 — „W mikrofonowej sie­
ci”. 14.00 —■ „Skarby labiryntu” 
i „Faraon” —- fragm. pow. B. 
Prusa. 15.00 — Dla dzieci aud, 
sł. muz. „Otwarta szkatułka”.
15.00 — WIAD. 16.2« — „Oberża 
pod Neptunem”. 17.00 — Mecz 
piłkarski Turcja — Polska. 18.45
— II część Festiwalu muzyki
rozrywkowej w Cannes, 19.30 — 
„Sałata i brylant”. 20.00 —
DZIENNIK. 20.20 — Sport. 20.30
— Stare nagrania w opr. J. 
Macieszczaka. 21.00 — „Z boisk 
i stadionów”. 21.30 — „Matysia 
kowie”. 22.00 — Sport. 22.30 — 
„Gdzie leżą pieniądze” — aud. 
St. Kryńskiej. 23.so — WIADO­
MOŚCI.

W PONIEDZIAŁEK 20 bm.
8.00 — WIADOMOŚCI. 8.06 —

Przegląd prasy. 12.04 — WIAD. 
15.10 — IV suita symfon. „Bra­
zylia” — Borysa Romani’ego. 
15.30 — Dla dzieci słuchowisko 
„Przygody doktora Muchołap- 
skiego”. 16.00 — WIAD. 16.05 — 
Koncert Filharmonii Bałtyc­
kiej”. 17.15 — Zagadki mu­
zyczne. 17.40 — Aktualności Wy 
brzeża. 18.30 — WIAD. 18.35 — 
Muzyka i aktualności. 20.00 — 
DZIENNIK. 20.23 — Sport. 20.45
— „Placówka postępu” — słuch, 
wg opow. J. Cohrada. 21.45 — 
Pieśni Maurycego Ravela. 22.00
— Dyskusja przed mikrofonem, 
23.50 — WIADOMOŚCI.

kierzni, gdzie wszystkie 
składniki zaczynają tworzyć 
margarynę. Nie jest jeszcze 
mechanicznie zmieszana, ma 
postać półpłynną. Jedzie 
więc dalej (proces produkcji 
jest zmechanizowany) na 
bębny chłodnicze i w posta­
ci „proszku” odbywa . dalszą 
podróż na pasie transmisyj­
nym.

Wiecie, co to jest komplek 
tor? To skomplikowany twór 
techniki, stanowiący ostatni 
etap „produkcyjnej podróży“ 
margaryny. Mnóstwo w nim 
walców, ślimaków, noży 1 
sit, które bezlitośnie ugniata 
ją i mieszają masę marga­
rynową. Ale już stąd (spójrz 
cie na zdjęcie drugie) wydo­
staje się produkt gotowy: 
MARGARYNA.

Gdyby tylko tak od razu 
trafiła ona na patelnię... Ale 
skąd? Musi jeszcze przebr­
nąć drogę krzyżową: sieć
handlu uspołecznionego.
Człowiek z upływem czasu 
nabiera mądrości i doświad 
czenia, margaryna tym róż­
ni się od ludzkiej istoty, że 
z czasem... traci wartość i 
inne walory.

Ciekawe
odczyty

...organizuje w przyszłym 
tygodniu Woj. Ośrodek Pro­
pagandy Partyjnej w Gdań­
sku przy ul. Świerczewskie­
go 23 lp. A więc w ponie­
działek o godz. 16 dr Mi­
chejda mówi na temat: 
CZŁOWIEK, A EWOLU­
CJA. We wtorek 21 bm. ró­
wnież o 16 słuchamy odczy­
tu mgr Markiewicza O NA­
UCE RELIGII, a w piątek 
24 bm. pref. Mrożek poin­
formuje O PROBLEMACH 
POLITYCZNYCH INDII.

Przypominamy, że bibliote 
ka i czytelnia naukowa 0- 
środka czynne są codzien­
nie z wyjątkiem sobót i nie­
dziel w godz. cd 15—20, a 
czytelnia czasopism i sale 
klubowe codziennie prócz 
niedziel od godz. &—21. I je­
szcze jedna informacja: w 
środę 22 bm. w ośrodku — 
konsultacja dla działaczy 
rad robotniczych (od godz. 
15—17).

rynku (uczciwie mówimy: 
nie na odwróceniu uwagi 
nam zależy), lecz właśnie 
to, że Zakłady Tłuszczo­
we przystąpiły do produkcji 
pełnowartościowego produk­
tu (czytaj: margaryna mlecz­
na). A jest to wydarzenie 
godne zanotowania.

I jeszcze jedno: chcemy 
dowieść, że niesłuszne jest 
niechętne traktowanie młod 
szej siostry masła (nie ta­
ka siostrzyczka młoda: uro 
dziła się w czasie blokady 
napoleońskiej), podczas 
gdy na całym świecie zy­
skała i zyskuje ona coraz 
więcej zwolenników.

Elżbieta Ilerbst-Kirkor

Nadzwyczajne 
Plenum W SD
w Gdańsku -

16 bm. odbyło się nadzwy­
czajne plenarne posiedzenie 
Miejskiego Komitetu Stronni 
etwa Demokratycznego w 
Gdańsku. Z ramienia WK 
SD udział w Plenum wzięli: 
sekretarz WK Aleksander 
Kornak, wiceprzewodniczący 
Henryk Wawrzyniak oraz 
członek Prezydium Jerzy Za- 
kolski.

Plenum dokonało oceny 
pracy Prezydium, sytuacji 
teologiczno - politycznej w 
MK w Gdańsku oraz kryty­
cznie ustosunkowało się do 
pracy niektórych członków 
Prezydium Miejskiego Korni 
tetu SD w Gdańsku. Ple­
num ustaliło najbliższe za­
dania dla Prezydium MK, 
zalecając w pierwszej ko­
lejności wzmożenie pracy 
ideologicznej w kolach stron 
nictw a.

Plenum podjęło szereg de­
cyzji w sprawach personal­
nych oraz dokonało wyboru 
nowego Prezydium Miejskie­
go Komitetu SD w składzie: 
przewodniczący Marian Pie­
chowiak, z-cy przewodniczą 
cego Antoni Szponder i An­
toni Domagalski, sekretarz 
Regina Lao, z-ca sekretarza 
Barbara Bratkowska, skarb­
nik Dymitr Kopeiuch, człon­
kowie Prezydium Jan Kont- 
ny, Stanisław Kościański i 
Ferdynand Mackiewicz.

DZIŚ PO RAZ OSTATNI...
...kino - kabaret „Migawka” 

w kinach „Leningrad” i „War­
szawa” o godz. 20. Na ekranie 
w „Leningradzie” film prod, 
amer. „Marty”, w „Warszawie” 
nim prod. fr.-wł „Królowa 
Margot”. Bilety w kasach kina 
od godz. łi.
TYLKO 1 DZIEŃ

W poniedziałek (20 bm.) o 
godz. 20 odbędzie się wiązany 
seans filmowo - estradowy w 
kinach „Leningrad” i „War­
szawa”.

Na estradzie wystąpią artyści 
kabaretu „Rudy Kot” w naj­
lepszych pozycjach dwu ostat­
nich programów.

Ponadto wyświetlane będą 
nast. filmy długometrażowe: w 
kinie „Leningrad” — „Królo­
wa Margot” prod, franc.-wło­
skiej (barwny), w kinie „War­
szawa” film prod, hiszp. — 
„Śmierć rowerzysty”.

Przedsprzedaż biletów: „Or-
i bis” i kasa kina.

Grzebienie, 
nożyce -
w ruch!
w Grand Hotelu 
międzywojewódzki
konkurs
fryziirńw

Startują mistrzowie grze­
bienia województw: gdań­
skiego, bydgoskiego, poznań­
skiego i szczecińskiego. 
Trwać będzie „zacięta wal­
ka“ o tytuł najlepszego fry­
zjera. O tytuł ten walczyć 
będzie 65 zawodniczek i za­
wodników. Ale przystąpmy 
do rzeczy: dzisiaj o godz. 13 
rozpoczyna się w salach 
Grand Hotelu w Sopocie 
konkurs fryzjerski. Zawody 
trwać będą do godz. 20 (na 
zakończenie odbędzie się 
wielki bal... grzebieniarzy). 
Tego samego, dnia przewidu­
je się ogłoszenie wyników 
konkursu. Powołano do jury 
najlepszych mistrzów fryz­
jerskich z Warszawy, Kra­
kowa, Łodzi, Katowic i Wro 
cławia.

Zainteresowanie konkur­
sem jest ogromne- przewi­
duje się przyjazd ok. 1500 
osób z całej Polski. Oczywi­
ście są to przede wszystkim 
koledzy po fachu... Przypu­
szczamy, że i mieszkanki 
trójmiasta zainteresują się 
tą ciekawą imprezą.

— $ —

Społeczna 
troska contra 
zawodowa 
obojętność

Od kilku już dni z zasuwy 
ia rogu ulic Zygmunta Augu 

sta i Kościuszki we Wrzesz­
czu — cieknie woda powoli, 
lecz stale zalewając okolice. 
Przypomniałem sobie apele 
o oszczędzanie wody, o nie- 
podlewanie ogródków — i 
ruszyło mnie sumienie. Za­
dzwoniłem do pogotowia 
wodno-kan.

Niewieści głos odebrał in­
formację i rzeczowo zapytał 
o moje nazwisko i adres 
Odmówiłem odpowiedzi: Bęc 
walski czy Psztycki to chy­
ba wszystko jedno? Nie, ina 
czej pogotowie nie przyie- 
dzie — brzmiała odpowiedź

To było w poniedziałek 
13 bm. Woda cieknie jak 
dawniej i niedługo minie ty 
dzień od dnia, kiedy zasuwa 
nr 1422 „zaniemogła”. ILE 
JESZCZE LITRÓW WODY 
(PODOBNO CENNEJ) WY­
CIEKNIE, NIM OBOWIĄ­
ZEK PRZEWAŻY NIEUF­
NOŚĆ 1 LEKCEWAŻENIE 
INFORMACJI? (Z)

Sam? Nie, z wielkim dwo­
rem. W orszaku burmistrza 
zobaczymy błaznów, kola­
rzy, średniowiecznych korsa 
rzy i „świętych" 1957 roku.

A co będzie na molo? Tam 
burmistrz z wysokości tro­
nu, w pełnym majestacie 
wyda wiele uciesznych roz­
kazów i wygłosi nauki mo­
ralne skierowane do miesz­
kańców swego grodu, ze sipe 
cjalnym uwzględnieniem stu 
dentów. Ponurakom nie ra­
dzimy oglądać widowiska, 
gdyż będą cni sądzeni przez 
doraźny sąd. Jako kary prze 
widziano: „łamanie“ kołem
i kąpiel w morzu. (Całe 
szczęście, że trochę się ocie 
pliło) Uzupełnieniem uro­
czystej zabawy będą wesołe 
gry i zawody o tytuł najleip 
szego kolarza, jedźca na hu 
lajnodze lub długodystan­
sowca w biegu... w wor­
kach. Co zręczniejsi będą^do 
kazywać „cudów“ w wyści­
gach z jajkami.

„luvenalia“ zakończy bal 
na świeżym powietrzu_ przy 
dźwiękach... naturalnie jaz­
zu, Aby bal wypadł okaza 
le. postarano się o ognie 
sztuczne.

Jak widać z powyższego,, 
dobrze będzie się bawić brać 
akademicka, a wraz z nią i 
starsi, których na pewno 
podczas .obchodu „Iuvena- 
lii“ nie zabraknie.

(JD)

Sziś
w Gtfartsku

...w sali Opery i Filhar­
monii Bałtyckiej o godz. 15 
— „REQUIEM“ Verdiego w 
wykonaniu orkiestry, chóru 
i solistów opery oraz chóru 
towarzystwa śpiewaczego im.. 
K. Szymanowskiego, pod dy 
rekcją Zygmunta Latoszew- 
skiego.

Sesja MRN
w Sopocie

27 bm. o godz. 8.30 w 
sali konferencyjnej Pre­
zydium MRN w Sopocie 
rozpocznie się SESJA 
MRN. W programie ob­
rad m. innymi sprawoz­
danie z wykonania u- 
chwał MRN, sprawa przy 
gotowania do sezonu let­
niego w zakresie handlu, 
żywienia zbiorowego, zao 
patrzenia i zakwäterowa- 
nia wczasowiczów i tury 
stów.

Oddział Morski 
Automobilklubu 
reaktywowany

W ub. tygodniu odbyło się 
w Gdyni walne zebranie Auto- 
motoklubu, na którym został 
reaktywowany Oddział Morski 
Automobilklubu Polski, obejmu 
jący swą działalnością wojew. 
gdańskie. Automobilklub zrze­
sza wyłącznie automobilistów i 
podlega Radzie Głównej A. P. 
w Warszawie.

Na zebraniu tym wybrano 
tymczasowy Zarząd Oddziału 
Morskiego, do którego weszli 
długoletni działacze sportu mo 
torowego: CZESŁAW TOMA­
SZEWSKI — przewodniczący, 
FELIKS WEIDE1VIAN i ZYG­
MUNT NOWIŃSKI — zastępcy 
oraz H. JAKUBOWSKI — se­
kretarz. Zarząd liczy łącznie 
10 osób.

Tymczasowy zarząd Oddziału 
Morskiego będzie współdziałał 
z władzami w zwalczaniu wy­
padków drogowych, zamierza 
organizować wycieczki automo 
biiowe krajowe i za granicę 1 
dbać o rozwój tego przyjem­
nego sportu.

Pierwszym przejawem działa 
nia nowego zarządu jest zor­
ganizowanie w dotychczasowej 
siedzibie Polskiego Związku 
Motorowego w Gdyni przy ul. 
Śląskiej 76, w baraku nr 19 
co czwartkowych spotkań klu­
bowych przy .czarnej kawie 
(godz. 19), na których mile wi­
dziani są wszyscy Interesujący 
się sportem samochodowym.

(Lig)

Jeśli nie szczepiłeś się 
przeciw durowi brzusznemu
grozi ci
3 miesiące aresztu * 
lub grzywna od 100
do 3 tysięcy złotych

Od 15 marca br. do 1 bm. 
w Gdańsku trwała akcja 
przymusowego szczepienia 
przeciwko durowi brzuszne­
mu, o czym pisaliśmy już 
niejednokrotnie.

Od 20 bm. tj. od! jutra 
przeprowadzane będą kon-

Ostrzeżenie 
dla fotografujących
w ceSach 
zarobkowych

prezydium WRN przypemi
na, że na wykonywanie 
zdjęć w celach zarobkowych 
na własny rachunek (tzw. 
„ieicarstwo") wymagane są 
uprawnienia w postaci kar­
ty rzemieślniczej wydanej 
przez właściwy terenowo wy 
dział, czy referat przemysłu 
rad narodowych, łącznie z 
kartą rejestracyjną.

Odpowiedzialność karna za 
niestosowanie się do prze­
pisów to grzywna do 1.500 
zł i konfiskata aparatu oraz 
innych fotograficznych akce­
soriów.

W „Miniaturze“ 
zifuana programu

Wskutek niedyspozycji je 
dnego z aktorów, dyrekcja 
Państwowego Teatru La­
lek „Miniatura“, ymuszona 
była zmienić dzisiejszy re 
pertuar. I tak dziś w „Minia 
turze“ zamiast sztuki Ma­
kuszyńskiego „O tym jak 
krawiec Niteczka królem zo 
stal“ odbędą się przedstawię 
nia -ztuki J. P”’”'"-'' u'ej 
pt. ..Koziołeczek“ (dla dzie­
ci najmłodszych). Początek 
przedstawień—godz. 12 i 17.

trole. Ruszą w teren leka­
rze, felczerzy, pielęgniarki 
wraz z przedstawicielami 
MO. Kontrole będą przepro­
wadzane na ulicach i w 
mieszkaniach, tramwajach i 
sklepach, kawiarniach i re­
stauracjach, zakładach pra­
cy i pociągach. Wszyscy więc 
winni stale nosić przy sobie 
świadectwa szczepienia (aż 
do przyszłego roku).

W stosunku do opornych bę­
dzie stosowany przymus (łącz­
nie z doprowadzeniem przez 
MO do punktu szczepień). Za­
płacenie mandatu nie zwalnia 
od szczepienia się. Kary za 
uchylanie się od tego obywa­
telskiego obowiązku wynoszą 
od 100 zł do 3.000 zł lub 3 mie­
sięcy aresztu. Nie należy więc 
ryzykować, ale jak najszybciej 
pospieszyć do przychodni rejo­
nowych, w których punkty 
szczepień czynne są jak w o- 
kresie od 15. III. do 1 bm.

Warto dodać, że przy wszel­
kiego rodzaju w’ydawaniu za­
świadczeń, przy wyjazdach na 
urlop, za granicę, wysyłaniu 
dzieci na kolonie, oraz udzie­
laniu pomocy lekarskiej (o- 
prócz wypadków nagłycli) bę- 
dgie wymagane zaświadczenie 
o szczepieniu przeciw durowi.

Przeczytajcie
uważnie

...może ta wiadomość dotyczy 
was lub waszych znajomych. 
Otóż w gdyńskiej hali targo­
wej zatrzymano pod zarzutem 
kradzieży bielizny ze strychów 
niejakiego STANISŁAWA RE- 
JOWSKIEGO, zam. we Wrzesz­
czu przy ul. Dubois 19. W cu- 
sie przesłuchania Rejowskl 
przyznał się do kradzieży uda 
tylko bielizny, ale i czerwone- 
go płaszczyka dziecięcego, cieM 
nej. męskiej kurtki I szarego 
damskiego prochowca. Dotych­
czas jednak żadnej placówce 
MO w Gdyni nie zgłoszono a 
zaginięciu wspomnianej garde­
roby.

MO prosi więc osoby poszko­
dowane o odebranie swych rze 
czy w gmachu Komendy Miej­
skiej MO w Gdyni przy ulicy 
Portowej 13. pok. 97.
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Przywieźli masło! Ta proza­

iczna, a niestety wciąż jesz- 
cze rewelacyjna informacja 
zelektryzowała jednako kobie­
ty _w chustkach. i wytworne 
panie. Cisnęły się, opanowane 
wspólnym pragnieniem — do­
stać choć jedną kostkę.

W domu podano mi jakieś 
obrzydlistwo, z komentarzem: 
mięsa nie można dostać, to 
są „płueka”...

Hasło — więcej masła, mię­
sa, zboża — operuje bolączka 
mi codziennego życia. Roman 
tyczny obrazek wsi majówko
wej ustąpił miejsca wsi __
producenta.

NOWY KŁOPOT 
Y PROKURATORA
Polityka rolna, zapocząt­

kowana przez VIII Plenum, 
wyzwoliła nowe bodźce eko 
nomiczne na wsi. Wzrósł 
pęd do ziemi i zainteresowa 
nie rolnictwem. Wymownie 
świadczy o tym choćby no­
wy kłopot prokuratora w 
Nowym Dworze. Prokurator 
do niedawna oskarżał za 
samowolne porzucanie, a 
dziś zmuszony jest oskarżać 
za samowolne obejmowanie 
gospodarstw rolnych. Żywe 
zainteresowanie rolnictwem 
każe przypuszczać, że wyj­
dziemy z dotychczasowego 
iinpasu. Jest to element za 
sadniczy, ale nie wyczerpu­
jący zagadnienia. Otwartą 
pozostaje sprawa lepszego za 
opatrzenia wsi, lepszego hu 
downictwa j komunikacji. 
Wiele pracy wymaga spra­
wa lepszych urządzeń so­
cjalnych i kulturalnych, a 
przede wszystkim sprawa le 
pszej, prawdziwie gospodar 
skiej działalności terenowej 
władzy ludowej.

TEN GARNITUR 
TRUDNO PRZENICOWAĆ

Jeśli tyle się mówi o po­
trzebie wzmocnienia i roz­
szerzenia uprawnień rad na 
rodowych — to zacząć nale 
ży od podstawowego ogni­
wa. Od gromadzkiej rady 
narodowej.

Trzeba sobie otwarcie wy 
znać gorzką prawdę, że z 
obecnym garniturem prezy 
diów GRN daleko nie zaje- 
dziemy. Poza nielicznymi tyl 
ko wyjątkami, zasiadają 
tam ludzie bez elementar­
nych kwalifikacji.

W okresie wypaczonego do 
absurdu zarządzania centralne 
go nikt nie pytał o kwalifika 
cje. Przewodniczący GRN miał 
zasadniczy obowiązek — by­
wać na ,, odprawach” powiato 
wych. Tam już za niego my­
ślano. Tam dostawał nowe po 
lecenia i cięgi za niewykona­
nie starych. Repertuar poleceń 
był w swych podstawach usta­
lony: akcja wiosenno - siewna, 
akcja żniwno - omlotowa, ak- 
akcja jesienno - siewna. Da­
lej skup, podatek gruntowy, 
kontraktacja i wreszcie zakła 
danie „dobrowolnych” spół­
dzielni produkcyjnych. Prezy­
dium gromadzkiej rady, nie 
mające _ praktycznie innej wła­
dzy ani uprawnień poza speł­
nianiem funkcji sekwestratora, 
inkasenta i poganiacza — nie 
mogło zaskarbić sobie zaufa­
nia i autorytetu w gromadzie. 
Takie prezydium musiało w 
końcu stać się synonimem, nie 
własnej, ludowej władzy, ale 
wszelkiego zła, które od wła­
dzy pochodzi.

TRANSPARENT —
TO NIE WSZYSTKO

W tym miejscu winien włą 
czyć się głos protestu, że 
przecież rada narodowa — 
to nie tylko preiydium i je 
go urzędnicy. Glos ten jest 
niewątpliwie słuszny, jak 
słuszne jest hasło: „Aktyw­
ność mas — niewyczerpane 
źródło siły rad narodo­
wych1’. Każde jednak hasło, 
nie wypełnione realną treś­
cią, pozostaje pustym fraze­
sem, drętwą mową, mar­
twym transparentem.

Nikt _ rozsądny nie neguje 
wyższości spółdzielczych form 
gospodarowania na wsi i jeśli 
z istniejących np. w vpow. No­
wy Dwór 23 spółdzielni produk 
cyjnych pozostało tyl^ó 3 -- to 
wcale nie jest dowodem, że 
indywidualna gospodarka jest 
lepsza od kolektywnej. Pakt 
ten musi być jednak sygna­
łem, że istniał konflikt teorii 
z praktyką. Konflikt połegają-

Ktoś, kto to wszystko tak 
chytrze wykombinował zapom 
niał o malej drobnostce. W 
swej radosnej twórczości po

sza, przyniesie szybsze re­
zultaty. • Nie zapominajmy 
jednak, że podobne horosko

demokraty3zacfę5nyistote3działa U Py Stawialiśmy sobie W Okre
ności rad oraz decentralizację.

Dlaczego decentralizację? — 
Bo trudno sobie wyobrazić, a- 
by najmądrzejszy * najprawi- 
dłowiej mianowany sekretarz

sie poprzednich wyborów, a 
praktyka życiowa przynio­
sła gorzkie rozczarowanie. 
Rady narodowe muszą stać

uporał się z dotychczasowym | się .władzą ludu pracującego

cy nie na fałszywości teorii, 
lecz na wypaczeniu metod wcie 
lania jej w życie.

TEORIA SŁUSZNA,
ALE BRAK ZAPŁONU
Trzeba się zgodzić, że ist 

nieją bogate możliwości ak­
tywizowania mas poprzez ra 
dy narodowe. Możliwości te 
leżą w samej strukturze i 
istocie rad narodowych jako 
„ogólnonarodowej powszech 
nej organizacji mas współu­
czestniczących w rządzeniu 
państwem“.

Taka jest teoria- — słuszna 
teoria, jednocześnie praktyka 
podpowiada, że podstawowy nie 
dowład wielu naszych rad po _
chodzi stąd, że nie umiemy je bą ludzie, którzy — gdy 
szcze uruchomić i wykorzystać się mówi o konieczności pod : gicznych, za potrzebą roz- 
wieikich1^r^zerw^3 które^tkw-a n'esienia roli i znaczenia j wiązania tego problemu prze 
w ofiarności, ’inicjatywie i. rad narodowych — kiwają j mawia niemniej ważki ar- 
zdoinościach mas. pracujących I z uznaniem głową. Przyzna- ; gument — argument byto- 

Każdą eksplozję (poprzedza rację. Jednocześnie chcie i wy. Rady narodowe mają 
działalność zapłonu. Jeśli, ni>y odłożyć wszystkie tej przecież spełnić dominującą 
chcemy obudzić drzemiące 1 oprawy d0 okresu po wybo ! rolę w bitwie o wzrost pro-

zakresem działalności GRN plus 
90 proc. obecnych kompetencji 
powiatowej rady. Nie da rady. 
Nawet w sojuszu ze średnio 
mądrym przewodniczącym i 
„sztabem” pracowników w o- 
obowiązującej liczbie — dwóch 
do trzech na gromadzką radę.

PRZEŁAMAĆ KRĄG 
WTAJEMNICZONYCH

nie tylko z nazwy. Koniecz 
ną wydaje się potrzeba roz­
winięcia szerokiej dyskusji, 
wykraczającej poza dotych­
czasowy krąg wtajemniczo­
nych. Należy śmielej niż do 
tąd forsować ten krąg aby1 
przeciwdziałać zniekształcę 
niom kociej anatomii.

Obok argumentów ideolo

J^MiACO

Spór o »Kanał«
i

— Proszę 
na Długi 
Targ...

Za tym samochodem, szybko!

siły rad — początkową rolę 
zapłonu muszą spełnić pre­
zydia. Dlatego wiele uwagi 
poświęcić trzeba umocnie­
niu znaczenia i autoryteto­
wi prezydiów gromadzkich 
rad narodowych. Przede 
wszystkim gromadzkich, bo 
jest ich najwięcej, bo prak 
tycznie najsilniejsza i bezpo 
średnia jest ich więź z ma­
sami, bo tam spotykamy się 
z największymi trudnościa­
mi kadrowymi.

NIE W TYM MIEJSCU 
ROŚNIE GŁOWA

Kadry są najważniejsze. 
Nie pieczątka przewodniczą 
cego, zastępcy lub sekreta­
rza prezydium decydować 
będzie o autorytecie. Tak 
było dawniej. Dzisiaj auto­
rytet może zbudować tylko 
moralna postawa i kwalifi 
kacje człowieka, który się 
pod tą pieczątką podpisuje.

Są znaki na niebie i zie­
mi. że kompetentne czynni­
ki myślą o nowej roli gro­
madzkich rad. Rodzą się 
pierwsze koncepcje i wzory. 
Pamiętając o mądrości ludo 
wego przysłowia, że „pierw 
sze koty za płoty“, nie mogę 
powstrzymać się od uwagi, 
że niektóre z tych kotów no 
szą głowy w miejscu, skąd 
winien wyrastać ogon.

Przeglądam wnioski pfzy 
gotowane na naradę woje­
wódzką. Jeden z nich głosi, 
że „GRN winny przejąć 
przynajmniej 90 proc. spraw 
załatwianych dotychczas w 
powiecie

To mi sią podoba. Tu wi­
dzę ducha decentralizacji. 
Jednocześnie nasuwa się lo­
giczny wniosek, że przy ta­
kim przesunięciu zadań gro. 
madzka rada zostanie wzmo 
cniona ’organizacyjnie kosz­
tem PRN. Nasuwa się wnio 
sek, że powiatowa rada, re­
zygnując z wielu (90 proc.) 
funkcji administracyjnych, 
skoncentruje swą działalność 
na koordynacji, kontroli i 
instruktażu.

Niestety, na ten temat nie 
zostało nic powiedziane. Mó 
wi się natomiast, że „prze­
wodniczący GRN winien być 
wybierany“, natomiast „se­
kretarz GRN winien być 
mianowany przez- PPRN“. 
Jednocześnie przewodniczą­
cemu GRN nie Stawia się 
żadnych warunków co do 
kwalifikacji, podczas kiedy 
sekretarz musi to' być „czło­
wiek cc najmniej ze śred­
nim wykształceniem“....

RODZINNY GROBOWIEC
Rozszyfrowując tę zawiłą 

teorię w praktycznym uję­
ciu — sprawa będzie wyglą­
dała tak: Gromada może so­
bie wybrać przewodniczące­
go. Im będzie on głupszy, 
tym lepiej. Byleby umiał Po 
stawić pieczątkę i podpisać 
się w miejscu wskazanym 
przez sekretarza. Sekretarz 
będzie już wiedział gdzie. 
Sekretarz będzie mądry — 
mianowany przez powiat.

rach do rad narodowych. 
Niewątpliwie wybory bę-

dukcji rolnej,
Wszyscy mamy chyba dość 

dą miały przełomowe zna-i stania w kolejkach „za ma 
czenie dla umocnienia rad. J słem“, a na obiad dań. które 
Praca w tej dziedzinie sta-i się zowią ..plucka“. 
nie się po wyborach łatwiej > Wacław Hyra

Szanowny Panie Re­
daktorze!

W numerze 112 Wasze­
go pisma z dnia 12 V. 57 
r. przeczytałem recenzję 
z polskiego filmu „Ka­
nał". Autor jej stara się 
udowod,nić bezwartościo- 
wość obrazu. Pierwszy 
główny zarzut — to to, 
że zdyscyplinowany od­
dział rozpada się w ka­
nale na trzy grupy. Tru­
dno chyba żądać, by ran 
ni i wyczerpani rozwijali 
takie samo tempo mar­
szu, jak zdroivsza część 
oddziału. Słowem — rzecz 
moim zdaniem całkiem 
naturalna.

Drugi zarzut — dlacze­
go „Stokrotka” wlecze 
się na końcu oddziału? 
Odpowiedź jest jasna — 
wlecze sie. bo taszczy

nwaammwmmmMmimmmmmMga

ciężko rannego narzeczo­
nego, za specjalnym ze­
zwoleniem dowódcy kom 
panii, który ma zresztą 
dokładną marszrutę i 
instrukcję. Dlaczego nie 
wyręczyli jej koledzy? 
Byli zmęczeni i wyczer- 
pani. W apatii człowie­
kowi własne życie zaczy­
na być obojętne, a co do 
piero cudze.

Autora frapuje dalszy 
los porucznika „Mądre­
go" i kompanii wyłowio­
nej przez SS-manó w 
Wskazują go leżące obok

łanim zabrzmi pierwszy gong
na praskim ringu
Wywiad »Sportowca Bałtyckiego«
z Feliifsem Sfaassanem
i Stanisławem Cendrowskim

jakie nacIal będzie wzorem praco^i- 
J tości i systematyczności, jak 

np. na obozie w Cetniewie, 
stanie się jednym z najlep­
szych polskich pięściarzy!

STAMM: — Szczepański już
w tej chwili jest niezły. Na 
obozie dużo skorzystał. Na pe­
wno nie poznałaby go pani, 
tak się zmienił od mistrzostw. 
To nasza przyszła „mucha” 
nr 1.

— Po dość długiej przer­
wie na obóz powołano Wa­
laska. Jaką wykazuje teraz

Zainteresowanie, 
wzbudził Wyścig Pokoju, po 
woli opada. Ale chwila wy 
tchnienia od sportowych 
emocji nie będzie zbyt dłu 
ga, bo już 25 bra. zabrzmi 
gong na praskim ringu, ob­
wieszczając rozpoczęcie mi­
strzostw Europy w boksie.

Chcąc zorientować się w 
sytuacji naszego boksu 
przed praskam turniejem, 
zwróciliśmy się z kilkoma 
pytaniami do kapitana zwią i formę? 
zkowego PZB p. Stanisława ^ cendrowski 
Cendrowskiego i trenera 
państwowego p. Feliksa 
Stamma.

— Sparring w wadze pół- 
średniej między Nowakow­
skim i Koszaikowskim miał 
wyłonić reprezentanta. Jak 
panowie oceniają tę walkę?

CENDROWSKI: — Walka No­
wakowskiego z Koszaikowskim 
nie była ładna. Obaj wykazu­
ją jeszcze spore braki. Ja wy­
bieram Nowakowskiego.

STAMM: — Sparring był sła­
by. Rzeszowianin ma nieco lep 
szą kondycję i on pojedzie do 
Pragi.

— Rewelacją ostatnich mi 
strzostw Polski w boksie był 
młody pięściarz z Kutna 
Szczepański. Czy od tego 
cza-u poczynił jakieś postę­
py?

CENDROWSKI: — Rzeczywiś­
cie, to była rewelacja mi­
strzostw. Chłopak ten, jeśli
glBBTOlBirrj1 ^

Niedzielne
imprezy
sportowe

PIŁKA NOŻNA
GDAŃSK — boisko Startu w 

Oruni, godz. 17 — mecz o mi­
strzostwo III ligi Start Gdańsk 
— Flota Gdynia.

LEKKOATLETYKA
SOPOT, stadion IKS, przy ul. 

Wybickiego, godz. 9 — mistrzo 
Śtwa lekkoatletyczne Zrywu.

GDAŃSK, stadion GKS Wy­
brzeże, godz. 9.30 — mecz lek­
koatletyczny GKS Wybrzeże — 
Flota Gdynia.

GDAŃSK, stadion AZS, przy 
ul. K. Marksa, godz. 9.30 —
akademickie mistrzostwa Wy- 
brz6Ź8,

GDYNIA, stadion przy ulicy 
Marchlewskiego, godz. 10 —
trójmecz lekkoatletyczny z u- 
działem Dokera. Startu i Bał­
tyku.

RUGBY
GDAŃSK, stadion AZS, godz. 

15 — mecz o mistrzostwo Pol­
ski AZS Gdańsk — Górnik Ka 
towice.

WIOŚLARSTWO
GDAŃSK, przystań AZS, go­

dzina 9 — otwarcie sezonu wio 
ślarskiego.

BRYDŻ
SOPOT, — sala turystyczna 

Grand - Hotelu, godz. 9 i 15 — 
polfjtnały drużynowych mis-

Polski,

Przerwa
mu zbytnio nie zaszkodziła. 
Dzięki solidnym treningom do­
szedł do dość dobrej formy.

STAMM: — Ten młody uta­
lentowany pięściarz zdaje się 
dochodzi do formy. W tej 
chwili nie Jest bardzo dobrze, 
ale nie jest też źle.

— Kiedyś mówiło się bar 
dzo dużo o talencie Jurka 
Adamskiego. Czy i obecnie 
chłopak ten rokuje tak wiel 
kie nadzieje?

CENDROWSKI: — Adamski 
trenuje dużo i solidnie. Po 
woli dochodzi do formy. Wśród 
kogutów jest najlepszy i to 
nie ulega żadnej wątpliwości

STAMM: — Bydgoszczanin
nie jest jeszcze w swej najlep­
szej formie. Nie ma tego rc 
fleksu, wyczucia dystansu 
szybkości co w roku ubieg 
łym. Myślę jednak, że złapie 
on formę „na Pragę”.

— Pietrzykowski, jak mi 
wiadomo, trenuje w Bielsku 
pod okiem trenera Kaszni. 
Czy panowie znacie jego 0- 
becną formę?

CENDROWSKI: — Zbyszek
zobowiązał się do solidnego 
treningu ponieważ jest to bar­
dzo pracowity pięściarz, więc 
wierzę, że nie zrobi nam za­
wodu.

STAMM: — Bielszczanin ma 
nieco utrudnione zadanie, gdyż 
startuje w nowej wadze. Cie­
kaw jestem, jak wypadnie je­
go debiut w Pradze. Ale mi­
mo wszystko wiążę ze Zbysz­
kiem duże nadzieje.

— W wadze ciężkiej1 wy­
bór padł na Mańkę, Czy Ry 
szard dysponuje większą si­
łą ciosu, niż na mistrzo­
stwach Polski?

CENDROWSKI: - Trudno
powiedzieć mi coś o ciosie 
Mańki, gdyż jest to bokser 
nieprędko wzmacniający siłę 
ciosu. Wykazuje jednak 
wprost fenomenalną szybkość 
jak na zawodnika tej wagi.

STAMM: — Ryszard nie jest 
najgorszy. Wydaje mi się że 
cios trochę wzmocnił. No, a 
iego główny atut — to szyb­
kość.

— Ostatnio dużo pisało się 
i mówiło o obozach, jakoby 
one nie spełniały swego za­
dania. Czy panowie podzie­
lają to zdanie?

CENDROWSKI: — Nasz cet-
niewski obóz całkowicie speł­
nił swoją rolę.

STAMM: — Absolutnie się 
nie zgadzam z tym głosem o*

pinii sportowej. Przecież na­
si chłopcy na obozie w Cetnie­
wie mieli doskonałe warunki. 
Niczego im nie brakowało, na­
wet... masła. Tu właśnie dosz­
lifowali swoją formę i zaw­
sze doszlifowywać powinni.

. — Jakie nastroje panują 
wśród naszych chłopców?

CENDROWSKI: — Pięściarze
są pełni optymizmu. Chłopcy 
korzystają z pięknej pogody 
i całe dni spędzają na powie­
trzu.

STAMM: — Atmosfera jest 
bardzo przyjemna. We dnie 
bokserzy przebywają na pla­
ży a wieczory spędzają w ki­
nie, tub na organizowanych 
przez nas imprezach „Zgaduj - 
Zgaduli”. Dużo czasu poświę­
cają na ping - ponga. No, tu­
taj , króluje” Boczarski

— Co panowie sądzą o 
szansach naszej dziesiątki w 
Pradze?

CENDROWSKI: — Na mi­
strzostwa nie jedziemy z o- 
puszczoną głową, a co zrobi­
my na praskim ringu, to się 
okaże.

STAMM: — Szanse jakieś
to my mamy, ale jakie, to 
zobaczycie za kilka dni bo 
przecież już niewiele czasu 
dziel! nas od mistrzostw w 
Pradze.

Rozmowę przeprowadziła
B .M.

ujętej kompanii, jak wor ą 
ki, ciała rozstrzelanych 
uprzednio powstańców 
Jak widać każdy zarzut 
zaczyna ?ię od „dlacze­
go” i jest niepoważny. 
Muszę przyznać, że wi­
działem gorsze filmy pro 
dukcji renomowanych ki 
nematografii francuskiej 
i włoskiej.

Poza tym chciałbym do 
dać, iż widział jm powsta 
nie warszawskie na wła 
sne oczy i sceny ujrza­
ne na filmie pokrywają 
się z moimi wspomnie­
niami. Stąd wniosek — 
zarzutu nierealistyczne­
go ujęcia filmu reżysero­
wi stawiać nie można. 
Skłonny jestem także są 
dzić, że autor recenzji 
nigdy nie spacerował ka­
nałami, nawet w czasie 
bardziej spokojnym i nie 
zdaje sobie sprawy, jak 
„miłe” wrażenie wywołu­
je taka przechadzka. Moc 
no przesadzone są moim 
zdaniem utyskiwania na 
stronę techniczną filmu i 
na dźwięk. Jest on o wie 
le lepszy niż w wielu po 
przednich polskich fil­
mach. Dialogi są zupeł­
nie zrozumiałe. Uważam, 
że recenzja jest mocno 
niesprawiedliwa.

Załączam wyrazy sza­
cunku.—Antoni Wołoszyn 

Gdańsk

Kwik rozSnrqiiimiych
Szofer taksówki nr 44 z 

Gdańska ob. Edward Chorąży 
przyniósł nam do redakcji 
PORTMONETKĘ, którą zostawił 
w jego wozie pasażer, jadący 
w nocy z 12 na 13 bm. W 
portmonetce oprócz pewnej 
kwoty są również pokwitowa­
nia.

* * *
Kierownik sklepu PSS nr 85 

z Gdańska, z ul. Biskupiej fi 
przyniósł nam do redakcji 
TECZKĘ, zostawioną w skle­
pie przez roztargnionego kli­
enta.

OGŁOSZENIA DROHNE

PRACA
GOSPOSIA do rodziny 
lekarza potrzebna. Gd. - 
Wrzeszcz. Wojska Polskie 
go 46 m- 3- P-2336
ZATRUDNIĘ wysokokwa­
lifikowanych mechani­
ków samochodowych. — 
Zgłoszenia Wrzeszcz Sło­
wackiego 43 AUTO - MO 
TO - REMONT Warsztat.

__________ G-8323

POMOC domowa docho­
dząca potrzebna Zgłosze­
nia, Gdańsk, Wrocławska 
28/4.________________  G-8324

PRZYJMĘ chłopca do nau 
ki zawodu piekarskiego. 
Zgłoszenia: Piekarnia Ru
czek Stanisław, Gdańsk 
Jana z Kolna. G-8375

POTRZEBUJEMY natych­
miast wędzarza z papiera 
mi kwalifikacyjnymi ucz­
ciwego na dogodnych wa 
runkach do uzgodnienia. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk ped „8397”

G-8397

GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz. Wrzeszcz Politech­
niczna 17 a m. 5.

G-8403

GOSPOSIĘ dochodzącą od 
zaraz na dobrych warun­
kach przyjmę. Gdańsk - 
Oliwa ul. Beniowskiego 28,

G-8404

ZDOLNA czeiadniczka — 
krawiecka potrzebna. — 
Wrzeszcz, Wasowskiego — 
(Piękna) 16-3, G-8414

POMOC do dzieci potrzeb 
na od zaraz. Gdańsk Ko­
łodziejska, sklep „Ruchu” 
Rerowski. G-8415

WYCHOWAWCZYNI do
siedmioletniego chłopca — 
ootrzebna. Wyjazd na pro 
wincję. Warunki bardzo 
dobre. „Współpraca”, — 
Wrzeszcz Partyznatów 6.

48-8416

nauka

KOMPI.ETY z angielskim 
i rytmiką w wieku przed 
szkolnym, Sopot Chopina 
19—1, godz, 9—13 G-8,396

I EKARSKIE
SPECJALISTA chorób skór 
nych i wenerycznych — 
dr Woiodźko, Wrzeszcz — 
Marksa 86, róg Mickiewi­
cza, dojazd tramwajem 
„8”, godz. 18 — 19. G-7739

ELEKTROKARDIOGRAFI­
CZNE badanie serca, Gdy 
nia, Świętojańska 104 a 
m 5, od 16—18 G-8130

no/NF
AUTO - MOTO - RE­
MONT wykonuje rerńonty 
kapitalne, średnie, bieżą­
ce. Dysponuje dużym asor 
tymentem części zamien­
nych, gwarantuje szybkie 
i solidne wykonanie. Ta­
nio, Parking, mycie, kon­
serwacja samochodów, —1 
Wrzeszcz, Słowackiego 43, 
telefon 432-05. G-8246

POSZUKUJĘ wspólnika z 
uprawnieniami do prowa­
dzenia wytwórni artyku­
łów kosmetycznych. Posia 
dam lokal oraz urządze­
nie. Oferty: ..Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„Drogerzysta”. G-499

RESORY do samochodów 
wszelkich typów wykonu­
je i naprawia Warsztat 
kowalski, — Grunwaldzka 
158 Starsztan — w nod- 
wórzu. G-8277

NAJSERDECZNIEJSZE od 
dziękowanie tym wszyst­
kim, którzy r.am dopom© 
gli w odzyskaniu naszego 
mienia składaja Pawli­
kowscy. G-543

FOTOPORCELANY na grob 
kowe wykonuje ..Piano- 
rys”, Katowice. Kochanów
skiego 12 a. Żądajcie bez­
płatnych cenników.

K-1353
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FACHOWCY POSZUKIWANI

Kuchmistrza poszukuje od zaraz do 30 września 
Profilaktyczny Dom Zdrowia Min. Zdrowia w Ju 
racie nad morzem. Wynagrodzenie do 2.200 zł 
(z godzinami nadliczbowymi). Wyżywienie i mie 
szkanie bezpłatne. Zgłoszenia pisemne z życio­
rysem i świadectwami kierować na powyższy 
adres. K-1363

Farmaceutów na stanowisko kierownika apteki 
w Łobezie i w Starogardzie oraz w innych miej 
scowościach na stanowiskach feceptariuszy za­
trudni od zaraz Szczeciński Zarząd Aptek. Mie 
szkanie i zwrot kosztów zapewnione. Oferty 
składać pod adresem: Sczeciński Zarząd Aptek 
— Szczecin ul. Więckowskiego 1/2. 1473-K

Szwajcara i tuczarza zatrudni Gospodarstwo 
OZRHiL, Kraków 28. Reflektuje się tylko na 
siły fachowe. Mieszkanie zapewnione. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej obowiązującej 
w rolnictwie. 1485-K

Kierowników gospodarstwa wysokokwalifikowa 
nych oraz 10 murarzy wraz z pomocnikami po­
szukuje od natychmiast Zespól PGR Lisewo 
Malborskie. 1501-K

Krawców i szewców zatrudni od zaraz Wojsko­
wa Przedsiębiorstwo Handlowe w Gdańsku, AT. 
Zwycięstwa 52, tel. 335-98. 1502-K

Inżyniera-mechanika lub teclmika-mechanika 
na stanowisku technologa zatrudni Gdańska Fa­
bryka Wyrobów Metalowych, Gdańsk, ul*. Łą­
kowa 35/38. Wymagane wysokie kwalifikacje 
w zakresie technologii budowy maszyn oraz 
doświadczenie warsztatowe. Zgłaszać się w 
sekcji zatrudnienia, po uprzednim skierowaniu 
przez Urząd Zatrudnienia.

1504-K

PKP przyjmie od zaraz do służby kolejowej męż
czyzn po wojsku w wieku do 35 lat z ukończo­
ną szkołą podstawową na stanowiska manewro­
wych, zwrotniczych i. konduktorów z płacą po 
wyszkoleniu około 1 000 zł plus bezpłatny depu 
tat 3,6 tony węgla, bezpłatne umundurowanie, 
bezpłatne przejazdy dla siebie i rodziny oraz 
opieka lekarska i bezpłatne leczenie. Bliższych 
informacji udzielają: PKP Oddział Przewozów w 
Tczewie, referat ogólny, stary dworzec oraz sta­
cje Tczew, Zajączkowo-Tczewskie, Malbork, Las 
kowice Pomorskie, Elbląg. 1467-K

Krawców i szewców zatrudni od zaraz Wojsko­
we Przedsiębiorstwo Handlowe w Gdańsku, Al. 
Zwycięstwa 52, tel, 335-98. 8281-G

Wysoko kwalifikowanego narzędziowca ze zna­
jomością regeneracji i naprawy narzędzi, oraz 
prowadzeniem kartoteki narzędziowej, zatrudni 
na dobrych warunkach Spółdzielnia Pracy ,.Jed 
ność Techniczna“ Gdynia, Migały 32. 1510-K
~b O Ł OSZ EMA DROBNE

MATRYMONIALNE
PŁYWAJĄCY podobno •— 
przystojny pozna młodą 
inteligentną panią. Cel to 
warzyski — matrymonial­
ny niewykluczony;. Zdję­
cia konieczne. Poważne 
oferty Gdynia 1 poste - 
restante Nenowski.

P-2784

TRZECH Oficerów PMH 
lat 23 nawiąże znajomość 
z pannami, ’ średniego — 
wzrostu. Zdjęcia mile wi 
dziane, dyskrecja zapew­
niona. Oferty kierować -- 
„Dziennik Bałtycki” Gdy 
nia pod „Lwy”. >

G-53!

PANNA, posiadająca nie­
ruchomość, pozna pana z 
gotówką do założenia — 
wspólnego interesu w wie 
ku od 40—50 lat. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdynia pod „537”.

G-537

TRWAŁE szczęście to do­
brane małżeństwo. Zdoby 
eie go zapewnia jedynie 
biuro. „Swatka”. Wrzeszcz 
Tuwima 10/3/ Załatwiamy 
dyskretnie i solidnie. Po­
wiadamiamy jednocześnie 
o wprowadzeniu dogodniej 
szych warunków opłat.

G-8313

PRZYPOMINAMY godz. 
przyjęć interesantów: co­
dziennie 8—14, piątek i so 
bota 10—18, niedziela 9—12. 
„Swatka” Wrzeszcz, Tuwi 
ma (Lipowa) io/6.

G-8313

NIERUCHOMOŚCI
OKAZJA: Pół kamienicy
superkomfortowej w Gdy­
ni, z powodu wyjazdu wła 
ściciela, bardzo korzyst­
nie sprzeda Biuro OTLEW 
Ski Gdynia, Skwer Koś­
ciuszki 15 tel. 32-55.

G-525

PARCELĘ w Chylonia 
Pustki, barak mieszkalny 
na Grabówku sprzedam. 
Wiadomość Gdynia - Gra 
bówek, Okrzei 2/8.

G-541

WIŁŁĘ lub dorr.ek dwu.ro 
dzinny z ogrodem na te­
renie trójmiasta od właś­
ciciela. kąpię. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty „Dzień 
njk Bałtycki” Gdańsk 
pod „3109”. G-8199

DOM jednorodzinny, cen­
tralne ogrzewanie 2 razy 
po trzy pokoje z kuchnią 
łazienką sprzedam. Orło­
wo, Druskiennika 7.

G-514

DOM jednorodzinny lub 
willę od właściciela ku­
pię. Posiadam 3-pokojowe 
mieszkanie (w zastępstwie) 
we Wrzeszczu. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „8330”.

G-8330

GODKOWA LEŚNA pod 
Warszawą: Domek spół­
dzielczy 5 izbowy wolno­
stojący do wykończenia z 
placem zalesionym 1000 m 
natychmiast sprzedam. E- 
wentualnie oczekuje pro- 
pozvcii. Oferty pisemne 
,.15641” Powszechna Agen 
cia Reklamv Poznańska 
33. K-149R

KUPNO

AGAR i kuwerturę każ­
dą ilość kupię. Jan Dziub 
ka, Odolanów Kaliska 2 
pow. Ostrów WLkp.

G-495

SAMOCHÓD osobowy no 
•wy kupię. Antczak Stani 
sław, Radość koło War­
szawy ul. Świerczewskie­
go 26. G-504

„JAWĘ” 350 na 16 fabry 
cznie nową kupię. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „Ogar”.

G-515

DOM jednorodzinny z ga 
rażem i ogrodem owoco­
wym w Tomaszowie Ma­
zowieckim sprzedam lub 
zamienię w trójrnieście. 
Wiadomość: Surmacz, So­
pot, 20 Października 782-2.

G-451

PRYWATNA firma handlo 
wa w Gdańsku poszukuje 
dostawców na artykuły 
kosmetyczne, luksusowa 
galanterię skórzaną i 
mas plastycznych, wszel­
kie artykuły sportowe 
konfekcję typu sportowe­
go produkcji krajowej 
pochodzenia zagraniczne­
go. Zgłoszenia „Dziennik 
Bałtycki" ętdynia pod 
„Dostawcy”. ’ G-53

SILNIK kompletny mar­
ki „Skoda” osobowy ku­
pię. Buchhołz Bronisław, 
Gdynia - Grabówek ul. 
Ramułta 14. G-536

DOMEK z ogrodem w 
trójrnieście kupię, chętnie 
zostawię dożywocie. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Dożywocie”.

G-450

DOM jednorodzinny mak 
simum 4 - pokojowy. \>
Gdyni ewentualnie w Orlo 
wie wolny kupią. Pośred­
nicy wykluczeni Oferty 
„Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „8108”.

G-8108

TRAK tartaczny kupię. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „Pilne”, 

G-53f

SAMOCHÓD najchętniej 
marki „Willis” lub „Gaz” 
67 typ. wojskowy ewentu 
alnie „Dodge” 3'4 t. ku­
pię. Telefon 432-05.

G-2S47
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1Dowództwo Marynarki Wojennej 
OGŁASZA KOAKUAS

na obsadę tworzącego się »Teatru Muzycznego«
POSZUKUJE SIĘ:

1. Muzyków: trębaczy, klarnecistów - saksofonistów, pianisty, per­
kusisty, kontrabasisty i gitarzysty.

2. Tancerzy i tancerek: solistów i zespołowych.
3. Pieśniarzy i pieśniarek: solistów.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Kierownictwo Domu Oficera 
Marynarki Wojennej Gdynia, ul. Zawiszy Czarnego Nr I, do dnia 
25 maja br. w godzinach od 13 do 16.

Warunki do omówienia na miejscu. 1451-K

KARTUSKIE ZAKŁADY
TERENOWEGO PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE W KARTUZACH, 
ulica Gdańska 15

oferuje do sprzedaży niżej wymienione materiały: 
żwir pospółkę, piasek budowlany, kamień bruko­
wiec II i III gat., kamień grys różne frakcje.

Ceny sprzedaży na kamień wg posiadanej kalkulacji za- 
twierdznej przez Woj. Komisję Cen, natomiast żwir i piasek wg 
obowiązującego cennika. — Zamówienia" należy składać z poda­
niem ilości, terminem dostawy i dokładnymi warunkami płatności
do Sekcji Zbytu — telefon Kartuzy 167.

Kupimy skrzynię biegów
„MERCEDES4’ osobowy typ 170 V lub tryby 
do pół synchronizowanych skrzyni biegów.

Zgłoszenie Woj. Przeds. Produkcji Po­
mocniczej Nr 2, Gdańsk Wrzescz, ulica
Kościuszki 10.

SILNIK 0,8 — 1,5 KW
2800 obr, kupię. Gdańsk - 
Przeróbka, ul. Przetoczna 
31 C/12. G-8370

SAMOCHÖD osobowy w 
b. dobrym stanie kupię. 
Zgłoszenia kierować: Sę­
dzi elowsk i, Gdańsk - O1 i 
wa, ul. Zwycięzców S3 
tel. 814, w godz od 17—19.

G-8373

MOTOCYKL W FM nowy 
z licznikiem do 10.000 lub 
bez licznika do 9.000 oraz 
nowy zegarek „Delbana” 
lub „Doga” do 1.500 lub 
bezkamieniowy z branzole 
ta do 500 zl kupię. Gdy­
nia. Świętojańska 77/5.

G-8400

SPRZEDAŻ!

„ADLER - Triumph” ca 
briolet. stan dobry, nowe 
ogumienie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 62 
m. 1 (od Sobótki).

G-8252

SAMOCHÖD osobowy — 
„Mercedes” w dobrym sta 
nie sprzedam. Wrzeszcz — 
Miszewskiego 17 (garaże).

G-8241

NOrki importowane z 
premiowych hodowli za­
granicznych szafiry, paste 
le i standarty kanadyjskie 
Gothiery poleca Hodowla, 
Gdynia, ul. Kielecka, Po­
lanka, tel. 14-34.

G-493

1507-K

WESTFALKĘ węglowo - 
gazową, biurko i inne me 
ble sprzedam. Sopot, Fi­
szera 15 m. 3.

G-8240

ROZSADĘ truskawek w 
odmianach Deutsch Ever- 
na i Afrika, cena 40 gr 
szt. wraz z przesyłką pocz 
tową za zaleczeniem po-cz 
towym Kloss,, Zwierzów o, 
poczta Ostróda, woj. ol­
sztyńskie. G-490

MOTOCYKL ,.TŻ’\ radłood 
biornik i aparat fotogra­
ficzny „Zorka” sprzedam. 
Orunia, Nowiny 29.

G-8321

MASZYNĘ do robienia — 
swetrów „Auto - Knitter” 
angielską nową okazyjnie 
sprzedam, Gd. - Oliwa tel. 
138 godz. 15.30 — 17.

G-R329

PIANINO krzyżowe pan­
cerne wysokiej marki o- 
kazyjnie sprzedam. Gd.- 
Wrzeszcz, Strakowskiego 
4/2. G-8338

MOTOCYKL DKW - NZ 
250 ccm sprzedam. Sopot. 
Bieruta 47-4. G-8339

1457-K

MASZYNĘ do robienia 
swetrów „Knittax” M-2 
nową sprzedam. Gd. Św. 
Wojciech ul. Jedn. Robot 
niczej 457. G-8385

PSZCZOŁY 29 Uli typ — 
warszawski zwykły ,r sprze 
dam. Dzwonić teł. 429-70.

G-8398

PIANINO nowoczesne z 
płytą pancerną, metalo­
wą, krzyżowe marki „Fri- 
cke Lignitz” pilnie oka­
zyjnie sprzedam, lub za­
mienię nä nowy moto­
cykl WFM. Gdynia Świę­
tojańska 77/5. G-8399

„JAWĘ” 250 na 16 nową 
sprzedam lub zamienię 
na WFM nowy za dopła­
tą Gdańsk - Stogi Jodło­
wa 8 B od godz. 17—20:

G-8405

2 KOŁA kompletne do mo 
tocykla 19 X 400. 2 opony 
rantówki 27 V -350 i mag 
neto - dynamo sprzedam: 
Wrzeszcz, Kochanowskie
go 102/4. G-8409

GREMPLARNIĘ nową, no 
woczesną sprzedam. — 
Gdańsk - Siedlce. Nad Ja 
rem 36 dojazd autobu­
sem „115” z 1 Maja.

G-8421

TOK ALF
INŻYNIER poszukuje po­
koju względnie kupi wy­
dzielony. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod — 
„8368”. G-8368

FORTEPIAN marki — 
„Schreiber” z płytą meta 
Iową sprzedam, Gdynia 
tel. 18-28. od e—10.

G-8189

MOTOR 15 KW 220/300 
volt kompletny z rozrusz­
nikiem (6.500) sprzedam. 
Weidmann, Malbork Rey­
monta 27 u Szpregi.

P-2765

3 WOZY ogumione 750 X 
20 na łożyskach stan bar 
dzo dobry, sprzedam. Wia 
domość, Gdańsk, Elbląs­
ką 1, kiosk. G-500

MASZYNĘ nową komphet 
ną do wykonywania siatek 
drucianych sorzedam. Wia 
domość sobota < niedzie­
la godz. 14—13, Wrzeszcz 
ul. Słowackiego nr 34 Od 
lewnia. G-8290

HURTOWNIA zabawek 
pamiątek i galanterii Gdy 
nia, Skwer Kościuszki 15.

G-466

Wszelkie ogłoszenia

przyjmują własne blu i a : 
Gdańsk, Targ Drzewny 3/7, tel. 335*80 
Gdynia, Świętojańska 9 telefon 27-5» 
Elbląg, Ratuszowa 10, tel. 20-95

oraz ogłoszenia drobne wszystkie 
urzędy pocztowe 1329-K

MOTOCYKL BMW — 750 
ccm na teleskopach z wóz 
kiem sprzedam lub zamie 
nię na „Jawę” Gdańsk - 
Wrzeszcz ul. Jesionowa 7 
a_ m. 1.______________G-8344

„JAWĘ” 250 CZ nową (w 
skrzyni) sprzedam. Gdy­
nia, Świętojańska 104 m. 
2. G-8349

20.000 SZTUK tub igielito 
wych (nadających się do 
pasty, klejów itp.) sprze­
dam. Wiadomość Gdynia 
tel. 48-92.______ G-529

MOTOCYKL WFM niedo- 
tarty z gwarancją sprze­
dam. Bolczewśki, Sopot, 
Emilii Plater ii telefon 
515-10. G-531

MASZYNĘ do szycia „Sin 
ger” gabinetową sprze­
dam. Gdańsk ul Straga- 
niarska 28 m. 1.

G-8391

GARAŻ blaszany składa­
ny, kupię. Tel. 524-73.

G-8411

PRZYCZEPĘ 6 ton w do­
brym stanie oraz moto­
cykl SHL w dobrym sta­
nie, okażyjn‘e sprzedam. 
Gdańsk - Orunia, ul. Smęt 
na 9/1, G-8074

PUSTACZARKĘ typu Al­
fa nową sprzedam lub za 
mienię na wibrator elektr, 
za dopłatą. Wrzeszcz, Zb 
z Bogdańca 59. G-8219

WFM 1 K-55 sprzedam. O- 
liwa ul. Polanki 94 a — 
(przystanek tramwajowy) 
Abrahama). G-8351

WÓZEK spacerowy czes­
ki stan bardzo dobry oka 
zyjnie sprzedam Gdańsk- 
Wrzeszez Karłowicza 17 
m. 2. Strzałek. G-8356

ZWTR, piasek, pospółkę 
2-4 loco wagon dziennie 
dla państwowych i pry­
watnych przedsiębiorstw 
sprzedam. Oczekuję ofert, 
Smuczyńskt Czesław Mar 
szewo, poczta Jodłowo, po 
wiat gdański.

P-2367

MOTOCYKL nowy AWO- 
Sport zamienię na samo­
chód osobowy lub sprze 
dam. Wiadomość tel. 512- 
64. P-23G1

AKORDEON 32 basowy — 
sprzedam. Gdańsk ul. Kar 
tuska 67 m. 2. G-8363

SAMOCHÓD DKW F-8 —
stan dobry sprzedam. Te 
lefon 432-90. G-8221

AKORDEON 80 basów, 8 
registrów sprzedam. So­
pot, ul. Winieckiego 10 
m. 2. od 14—20, Wojcie­
chowski Stanisław.

G-8229

WFM nowy sprzedam. — 
Gdańsk. Jana z Kolna 7 
w podwórzu. G-8366

MOTOCYKL z przyczepią 
m-ki „Ztindapp” 600, czę­
ści zapasowe sprzedam. 
Sopot, Bieruta 12/ł. 
__________________ G-8369

GARNITUR do herbaty — 
srebrny, stylowy sprze­
dam. Wrzeszcz informacje 
telef. 431-98. G-8371

□□□□□□raannccDnntXEnannoannDOXDnoaDaoonüGCDmnoaa
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ZAMIENIĘ 3 pokoje Ł 
kuchnią i łazienką w 
Gdańsku - Wrzeszczu na 
1 pokój z kuchnią i ła­
zienką w Gdańsku Wrzesz 
czu lub Gdyni. Zgłoszenia 
nr telef. 425-15. G-8383
_____ _i_________ __ _______
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią, łazienką wygodami 
na 1,5 lub 2 małe z kuch 
nią i ogrodem warzywno- 
owocowym w trójrnieście 
Wrzeszcz, Chrobrego 53/5 

G-8393
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Gdańskie Przedsiębiorstwo
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA

Gdańsk, ul. Chmielna 73
zawiadamia, że posiada na składzie

ciągniki
„URSUS“ i „ZETOR“

z maszynami współtowarzyszącymi, wozy ogumione, grabiarki 
konne, płuczki i cały szereg innych atrakcyjnych maszyn rolni, 

czych z przeznaczeniem na sprzedaż.

Równocześnie powiadamiamy, że sklepy nasze w Gdańsku 
przy ul. Ogarnej 65 1 w Elblągu ul. Grunwaldzka 19, dysponują 
pełnym wachlarzem części zamiennych do ciągników, silników 
i maszyn rolniczych, jak również sprzedają narzędzia i urządzę* 
nia warsztatowe ślusarskie, kowalskie i stolarskie, wyroby me­
talowe, artykuły techniczne i gospodarstwa wiejskiego.

Ceny konkurencyjne. Przyjmujemy zamówienia na dostawę 
części do maszyn nietypowych. Udzielamy pisemnych informacji 

i bezpłatnych porad w zakresie .zaopatrzenia. z
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Samochód ciężarowy
Chevrolet, 2 tony

sprzeda
Rzemieślnicza 

Spółdzielnia Pracy 
„SZKLARZ”

Gdańsk - Orunia, 
ul. PI. Oruński n,r 3.

8362-G

ODSTĄPIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, ogródek zasiany 
wydzielone z pełną doku 
mentacją za zwrotem ko­
sztów. Orunia, PI. Oruń­
ski 12 m, 1. G-82G1

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
ćhnią samodzielne w cen­
trum Gdyni na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne w 
centrum Gdyni wyłączo­
ne z pracownikiem PLO. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „521”.

G-521

Spółdzielcze Zakłady
Chemiczno - Tłuszczo we

i Mineralne w Gdyni
ulica Batorego Nr 4

przyjmują oferty na dostawę 
M A R G L U (kredy surowej kopalnianej)

z dostawą do Zakładu Mielarni Kredy 
w Kościerzynie ul. Skarszewska 1. 

Warunki dostawy do omówienia. — Oferty 
składać w Mielarni Kredy w Kościerzynie.

1450-K
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Zawiadamiamy byłych pracowników
kas totalizatora

2 POKOJE słoneczne z 
kuchnia, łazięnka w Gdy­
ni Śląska 33 m 125 zamie 
nie z kolejarzem na 3 no 
koję z' kuchnia nieknleio 
We. G-523

ŻAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią. dużą werandą, ga­
rażem, ogródkiem, gazem 
(domek jednorodzinny) o- 
bok przystanku „12” —
Gdańsk - Siedlce na 2 po 
koję z kuchnią wygodami. 
Wiadomość telef. 312-92.

G-8354

POKOJU pustego poszu­
kuję w trójrnieście. Do­
brze zapłacę. Zgłoszenia 
..Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod .Pusty”.

G-8402

że przyjęcia do pracy na sezon wyścigowy br. * 
odbędą się w dniach 21 i 22 maja od godz. ą 
16 do 18 na Torze Wyścigów Konnych « 

w Sopocie. 1503-K «

REJON EKSPLOATACJI DRÖG 
PUBLICZNYCH W STAROGARDZIE GD.,
zamyka ruch dla wszystkich pojazdów przez( 
most w Osiecznie na drodze Borzechowo- 
Osieczna, w czasie od 15 maja do 15 lipca 

br. z powodu przebudowy mostu.
Objazd drogą leśną od Leśnictwa Osiecz­

na do m. Osieczna wynosi 1,5 km. K-1499

ZAMIENIĘ dwa duże po­
koje z używalnością kuch 
ni w centrum Gdyni na 
mniejsze w Gdyni ul 
Świętojańska 55 Cerow- 
nia. P-287B

PRACA

MOTOCYKL ,Pudge” 500 
ccm sprzedam. Wrzeszcz 
Boi. Prusa 6/1,. od 16—19.

G-8377

MOTOCYKL „Sahara” - 
BMW 750 z koszem w 
dóbrym stanie sprzedam. 
Engler Gd. - Rudniki ul. 
Michałki 2. G-8378

ODSTĄPIĘ loka1 przemy 
słowy na terenie Gdyni 
za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdynia pod „Lo 
kale”. G-518

LOKAL na pracownię w 
centrum Gdyni ew. Wrze 
szcza potrzebny Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk opd ..Lokal na 
pracownię”. G-8207

MIESZKANIE komfortowe 
3 pokoje w centrum Ło­
dzi zamienię na równo­
rzędne w Sopocie. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod , Zamiana na 
Łódź”. G-8207

ZAMIENIĘ samodzielne — 
mieszkanie pokój z kuch­
nią i wygodami w Gdyni 
na większe samodzielne w 
Gdyni lub Sopocie. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Dziennik Bałtycki” — 
Gdynia ped „Marek”.

G-542

KUCHARKA wykwalifiko­
wana od zaraz potrzebna 
Restauracja pod „Kotwi­
cą”. Hel. G-503

CZELADNIKA kowalskie­
go oraz 2 uczniów przy­
jmie, Ciechowski, Gdynia. 
Litewska 8. G-50R

POMOC domowa na stale 
luB dochodząca potrzebna 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia codziennie od godz. 
17 , do 19 Wrzeszcz Slenkie 
wieża 5 a m. 4

G-8289

ZAPŁACĘ 500 zł rhiesi ęcz 
nie za nieduży pokój we 
Wrzeszczu przy Grunwaldz 
kiej lub w pobliżu. Ofertv 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Laborato­
rium”, G-83S9

POKOJU w centrum — 
Gdańska lub we Wrzesz­
czu ul, Grunwaldzka na 
biuro na 8—9 godzin dzień 
nie pilnie poszukuje. Zgło 
szenia „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk .pod „Biuro”.

G-3227

SAMODZIELNĄ, uczciwą 
starszą gosposię najchęt­
niej samotną przyjmę na 
stałe od zaraz. Warunki 
dobre. Referencje koniecz 
ne. Wrzeszcz, Kościuszki 
24 m, 3. G-8139

Dnia 16 maja 1957 r. przestało nagle bić 
serce mojego najdroższego, jedynego syna, 
jedynego brata i szwagra

ś. t p.

Edmunda Izydorka
w wieku lat 43.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19.V. br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Witominie.

O czym zawiadamiają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych w nieutulonym żalu

MATKA, SIOSTRA, SZWAGIER 
I RODZINAG-550

Dnia 16 maja 1957 r, za-snął w Bogu po 
długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 60

ś, t p.

Maksymilian Kapelusz
radca Wojew. Żarz, Łączności

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na­
stąpi dnia 20 maja o godz. 9 z kościoła św. 
Jakuba w Oliwie.

O czym zawiadamia
8395-G RODZINA

Dnia 17 maja br. przestało bić szlachetne i czułe serce 
naszej jedynej pełnej poświęcenia i troski siostry, siostrzenicy 
i kuzynki »

i. p. KLARY SUCHECKIEJ
iypl. nauczycielki muzyki przy Państwowej Szkole Muzycznej 

w Lęborku.
Przeżywszy lat 47, podążyła w niespełna dwa lata za swoją \ 

ikochaną mamusią, '
Eksportacja drogich nam zwłok odbędzie się w poniedziałek 

n:a 20 maja br. o godz, 8.30 z domu żałoby przy ul. Koperni­
ka 16, do kościoła parafialnego św, Trójcy w Wejherowie. Po 
Requiem nastąpi złożenie zwłok do grobów rodzinnych na 
unentarzu.

Na smutne te obrzędy zapraszają wszystkich Życzliwych 
•V ciężkich smutku pogrążeni

BRAT I RODZINA
Wejherowo, dnia 17 maja 1957 r. 8401-G

52^1233^810095



„Wesele
Kaszubskie“

Pięknym dowodem ożywienia 
życia kulturalnego na wsi ka­
szubskiej jest praca zespołu 
świetlicowego w Staniszewie w 
pow. kartuskim. Tamtejszy ze­
spół pod kierownictwem ob. 
Stanisława Przyczkowskiego nie 
dawno wystawił sztukę ks. Ber 
narda Sychty pt. „Hanka sę 
zeni — Wesele Kaszubskie”. Z 
przedstawieniem zespół odwie­
dził też wieś Łebno i Sierako­
wice. Warto podkreślić, że po­
trafiono nakłonić także do wy­
stępowania na scenie starszych 
mieszkańców wsi, którzy przy 
tej okazji wydobyli ze skrzyni 
zapomniany stary czepiec ka­
szubski, (P. t.)

Słownik
geoarafii
turystycznej
Polski

Gdańsk -
ośrodkiem

wydawniczym
w ub. czwartek dyr. Depar­

tamentu Wydawnictw w Min 
| Kultury i Sztuki Zatorska, o- 
; mawiając aktualną politykę1 
wydawniczą u. W., poinformo- j 
wała, że Gdańskie Towarzyst- \ 
wo Naukowe rozpoczyna sa­

modzielną działalność wydaw­
niczą. Na^zwołanym z tej oka­
zji zebraniu, domagano się roz­
szerzenia działalności wydawni 
czej Wydawnictwa Morskiego.
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W 35 rocznicę

Gimnazjum Polskie w Gdańsku
w lalach 1922-1939
W maju bieżącego roku 

mija 35 lat od chwili 
powstania w b. Wolnym 
Mieście pierwszej polskiej 
szkoły średniej pad nąijswą 
Gimnazjum Polskie w Gdań 
sku. W ciągu 17 1 ac swego 
j&tnienia placówko ta była 
jednym z istotnych czynni-

Uprzez senat gdański potrzeb poi 
skich nawet w zakresie publi­
cznego szkolnictwa powszechne 
go. W odniesieniu do polskie­
go szkolnictwa średniego wła- 
dze gdańskie wykluczały jakie- ralnegO RP budynku 
kolwiek zobowiązania ze swej szarowym, przy ul 
strony. Dlatego powstanie Gim- 
nazjum Polskiego wiąże się '»c-usacn

Pięć lat trwały prace nad 
przygotowaniem i oddaniem do 
druku Słownika Geograf jczdo- 
Turystycziiego. Prowadziła je 
Pracownia Geografii Turyzmu 
Instytutu Geograficznego Uni­
wersytetu Warszawskiego pod 
kierunkiem mgr M. I. Mileskiej.
Rezultatem — jest Słownik geo­
grafii turystycznej Poltkl, któ­
rego tom l (A—N) niedawno się 
ukazał (stron 624 dużego for­
mal u).

W dwócb tomach Słownik za 
wierać będzie około 5 000 haseł, 
obejmując całą Polskę nv tym 
około 3 500 miejscowości), W to 
mie I najobszerniejszym hasłem 
jeśli chodzi o opis miejscowo­
ści, jest hasło „Kraków'* (23 
szpalty), na drugim miejscu 
stoi hasło „Gdańsk“ (20 szpalt), 
opracowane przez Zygmunta
Brockiego. Hasło „Gdynia“ oprą > , , _ . , , -
cował prof. Stanisław Szymbor _°w utrzymywania polskos-* 
ski, pozostałe miejscowości wo ci w Gdańsku, 
jewództwa gdańskiego - Frań organizacja szkolnictwa pol- 
e szek Mamuszka. Na liśc.e 38 skiego napotykała wiele trud- 
wspołautor°w_ I tomu wiózimy ności mimo oficjalnego zapew- 
nadto nazwisko doc. Jozefa njenia w art.'' i04 traktatu wer- 
Stamszewskiego « gdańskiej Wyz Salskiego, że „żadne różnice nie 
szej Szkoły Pedagogicznej. będą czynione w W. M. Gdań-

Pierwsze arkusze tego putęż- sku na niekorzyść obywateli 
nego tomu oddano do druku je polskich i innych osób polskie- 
szcze W grudniu 1953 roku, dla go pochodzenia i języka pol- 
tego niektóre informacje sa skiego”. Wobec stałej tenden- 
już zdezaktualizowane. Jednak cji umniejszania w statysty- 
Siownik ~ mimo to — jest kach faktycznej liczby Pola- 
riawdziwą encyklopedia kra jo- ków i sprowadzania ich liczby 
znawczą o wielkiej wartośćl. dó 4 proc. ogółu ludności Gdań

Nakład Słownika wynosi ska, nie mogło być złudzeń co 
jp.ooo egz. (z) do możliwości zaspokojenia

Gmach dawnego

Gdańsku gimnazjum stało 
się „beniaminkiem całej Pol­
ski“.

RUCHOMIENIE zakładu 
nastąpiło w dniu .13 ma 

ja 1922 roku, w przydzielo­
nym przez Komisarza Gene-

poko- 
Am

Turm, (dzisiejszej
ściśle z powołaniem do życia Białowieskiej, ciasnym i nie 
w końcu 1921 roku Macierzy dogodnym, stanowiącym ied 
Szkolnej w Gdańiku, która po nak na mQCy orzeczenia tzw.

komisji rozdzielczej własność 
rządu polskiego. W chwili 
powstania było Gimnazjum 
Polskie szkołą koedukacyj- 

jną, liczącą wstępnie 5 klas. 
Klasę najwyższą, z kolei dzie 
wiątą, uzyskano w r. sak. 
1926/27, w związku z czym 
w marcu 1927 odbył się 
pierwszy egzamin dojrzałoś­
ci.

Mimo obietnic senatu z ro­
ku 1921 prawa publiczne 
oraz uznanie świadectw doj­
rzałości uzyskała szkoła do­
piero na mocy umowy pol­
sko - gdańskiej z dnia 18 
września 1933 roku.

N asza ocena

Pierwszomajowa
wystawa w Sopocie
Tegoroczna okręgowa

wystawa, otwarta w 
maju w pawilonach sopoc-

Piotrowiec — Stara kobieta —* 
rysunek

Fot. J. Ferster

kich przy molo, składa się 
z kilku małych indywidual­
nych kolekcji oraz bieżącej 
ekspozycji miejsc owych pla­
styków. Ogółem pokazano 
prace 60 autorów z zakresu 
malarstwa, grafiki i rzeźby.

Z wystawą jubileuszową 
wystąpił $t. Chlebowski. Jest 
to gdańszczanin, znany i s,za 
nowany malarz na tutej­
szym terenie jeszcze w okre 
sie międzywojennym. Obra­
zami olejnymi wypełnił salę 
w tzw. okrąglaku. Ekspozy­
cja jest nieduża, ale debrze 
zestawiona. Martwe natury, 
krajobrazy i kompozycje fi­
guralne dobrze są rysowane! 
ł harmonizowane w bar-; 
wach. Świadczą o poważnym 
stosunku autora do podej­
mowanych zagadnień. Arty­
sta wypracował indywidual­
ną formę obrazu, w której 
z dużą swobodą na kanwie 
dobrze wyczułycb szarych to 
nacji połyskują jaskrawsze 
akcenty. Płaszczyzna obrazu 
gawsze jest u Chlebowskie­

go związana w organiczną i 
żywą całość, nie pozbawioną 
wdzięku i delikatności. W 
ostatnich latach wykonał ar­
tysta całą serię pięknych 
„koncertów“, z których do­
datnie przykłady znalazły się 
i na tej wystawie

Diugim malarzem, który 
wystawił większą ilość prac 
(8) jest K. Ostrowski. Jest 
jak zwykle pomysłowy w 
koncepcjach, odważny w re­
alizacji i działa w sposób 
dość niezależny kontrastem 
malarskim. Również J. Ry­
bicka mało dotąd wystawia­
jąca, pokazała 7 wzruszają­
cych dekoracyjnych kom­
pozycji, które są jednolite w 
stylu, poetyckie i bogate w 
barwach.

Niestety, wszystkich prac 
wystawy nie sposób omó­
wić, choćby i w najwięk­
szym skrócie. Ograniczymy 

Q Dokończenie na str 8

Gimnazjum Polskiego w Gdańsku od stro­
ny dziedzińca Fot. J. Ferster

dejmując trud zorganizowania 
większej ilości polskich szkół 
powszechnych w mieście i na 
wsi, zajęła się w oierwszej fa­
zie swej działalności przede 
wszystkim sprawą gimnazjum, 
mimo wielu przeszkód i utrud­
nień.

„BENIAMINEK CAŁEJ 
POLSKI“

W dniu 12 grudnia 1921 
roku uzyskano koncesję se­
natu na prowadzenie przez 
Macierz Szkolną gimnazjum, 
dostępnego dla dzieci urzęd­
ników polskich i' innych oby 
wateli stale zamieszkałych w 
Gdańsku oraz dla dzieci oby 
wateli gdańskich pochodze­
nia lub języka polskiego. Ze 
strony ówczesnego minister­
stwa WR i Op w Polsce o- 
trzymała Macierz pomoc mo 
ralną i w pewnym stopniu 
organizacyjną z wyłączeniem 
jakichkolwiek świadczeń fi­
nansowych z powodu trud­
nej sytuacji ekonomicznej. 
Wobec tego zainicjowano o* 
gólnopolską zbiórkę pienięż­
ną na rzecz gimnazjum. Wy 
bitni działacze gdańskiej Po 
lonii, a głównie członkowie 
zarządu Macierzy Szkolnej, 
ze Stanisławem Dobruckim, 
dr Franciszkiem Kubaczem 
i ks. Leonem Miszewskim na 
czele, podjęli konieczne pra­
ce.

Ale najwięcej zasług poło­
żył przebywający podów­
czas w Gdańsku znany pi­
sarz, Stanisław Przybyszew­
ski. Jego uparty trud w po 
ruszeniu całej Polski na 
rzecz świadczeń pieniężnych 
dla Gimnazjum Polskiego, 
jego płomienne artykuły i 
odezwy w tej sprawie zde­
cydowały o wygranej, o 
tym, że według własnych 
słów pisarza, powstające w

się z niemczyzną, zaprawiam 
do dojrzalej i odpowiedzial­
nej pracy społecznej, wyka­
zali godną, patriotyczną po­
stawę i na polach bitewnych, 
i w obozach kaźni, jak nie­
mniej w pracach konspiracyj 
nych, czy w bojach powsta­
nia warszawskiego. Wielu 
powróciło w 1945 roku do 
polskiego już Gdańska; 
wśród nich znalazła się gru 
pa młodzieży, której wy­
buch wojny uniemożliwił ma 
turę w Gimnazjum Polskim. 
Grupa ta złożyła egzamin 
dojrzałości już we wrześniu 
1945 roku w Gdańsku - 
Wrzeszczu, w liceum im. 
dr Władysława Pniewskiego.

NAJBARDZIEJ
ZASŁUŻENI

Władysław pniewski,
profesor Gimnazjum

Polskiego w
® Dokończ

latach 1925 — 
*n e na str 8

Po dachach spływa słońce 
powoli to moje okno.
I tu trafiłaś, wiosno?

Szeptałem słowa drżące 
próśb cichych i modlitwy, 
ażebyś mi zakwitła...

Dziś przyszłaś...

Zamykam oczy łzami, 
sercem ku tobie rosnę, 
ty dobra, dobra wiosno...

Co szepcesz promieniami? 
jaką chcesz dać legendę?

,,Chivileczkę tylko będę... 
Odejdę...”

Wiosna, sxoawolny chłopak, z łąki 
szare kamyki rzuca w górę.
One, zmieniwszy się w skowronki, 
śpiewają już skrzydlatym chórem.

Te, których nie rzucono w srebrne 
powietrze, w "słońce i błękity, 
leżą wśród trawy niepotrzebne 
jak żal na serca dnie ukryty.

Potrącam te kamyki szare, 
którym nie dano szczęścia skrzydeł 
i pod skowronków lotnym gwarem 
łąką pomartych marzeń idę.

W . zakresie struktury szkoły, 
podziału roku i nomenklatury 
klas musiało Gimnazjum Pol­
skie uwzględniać przepisy do­
tyczące szkolnictwa niemiecko- 
gdańskiego. Dlatego początek 
roku szkolnego przypadał i w 
tej szkole na wiosnę, po fe­
riach wielkanocnych. Klasy mia 
łv tradycyjne nazwy łacińskie 
(od seksty do prymy). Gdy w 
reku 1938 dokonano w ■ Niem-1 
czech i w Gdańsku reorganiza-' 
cji 9-klasowego gimnazjum na 
8-klasowe, trzeba było i w 
Gimnazjum Polskim przeprowa 
dzić analogiczną retoirnę.

Plan naukowy szkoły oparty 
byl 7.godnie z wymogami se­
natu na programie gdańskiego 
gimnazjum realnego,. Jednakże 
w zakresie języka polskiego i 
historii stosowano w pełni ów­
czesne programy polskie. Ze 
względu na znaczne trudności 
językowe części młodzieży po­
chodzenia gdańskiego kładziono 
największy nacisk na popraw­
ność języka oraz na krzewie­
nie umiłowania mowy ojczy­
stej.

ROZWÓJ MIMO SZYKAN 
I PRZEŚLADOWAŃ

Lidia Próchnicka tąskni za krajem

Z wizytą u matki
»gwiazdy obu Ameryk«

Młodzież 
Polskiego

Stanisław Chlebowski — Koncert — olej
rat, J, Ferster

Gimnazjum
pochodziła 

ze wszystkich warstw spo­
łecznych, najsilniej jednak 
reprezentowała sfery urzęd'- 
nicze i drobnomieszczańskie. 
Uczniowie pochodzenia ro­
botniczego osiągali maksy­
malnie 14 proc. ogółu mło­
dzieży gimnazjalnej. Pro­
zent ten obniżał się znacz­
nie w latach trzydziestych, 
w okresie jawnej hitleryza- 
cji Gdańska i mnożących się 
szykan i prześladowań w 
szczególności tej części lud­
ności polskiej, która z tytu­
ły pracy i obywatelstwa uza 
leżmona była od Niemców 
gdańskich przede wszystkim 
pod względem ekonomicz­
nym.

O rozwoju szkoły najlepiej 
świadczą dane liczbowe. 
Przeciętna ilość uczniów wy 
nosiła 535 osób. • Młodzież 
obywatelstwa gdańskiego li­
czbowo przewyższała ucz­
niów obywatelstwa polskie­
go, zwłaszcza w klasach niż­
szych. Liczba klas — oddzia­
łów wahała się w granicach 
18 — 20, grono nauczyciel­
skie z 10 osób w roku 
1922/23 zwiększyło się w 
pierwszym dziesięcioleciu nie 
mał czterokrotnie, utrzymu­
jąc się w tej liczbie do ro­
ku 1939 włącznie.

W latach 1927 — 1939 o- 
puścilo mury szkoły 203 
maturzystów (rocznie prze­
ciętnie 14 osób), w tym oby­
wateli gdańskich IGO, pol­
skich 103. Wielu absolwen­
tów Gimnazjum Polskiego 
przechodziło od razu do pra­
cy w kolejnictwie, maklcrce 
w handlu i urzędach. Inni 
kierowali się na studia w 
politechnice gdańskiej. Z 
biegtem lat zwiększał się pro 

jcent młodzieży gdańskiej stu 
j diującej w Polsce.

Należy podkreślić, że wy­
chowankowie Gimnazjum 
Polskiego w Gdańsku, har­
towani w ciągłym ścieraniu

Niedawno Juliusz Ky­
dryński zamieścił w 
„Przekroju” artykuł pt. 
„Gwiazda obu Ameryk’'. 
Omówił w nim niezwyk- 
tą karierę sceniczną uta­
lentowanej aktorki pol­
skiej Lidii Próchnickiej, 
która po wojnie wyjecha 
ła w 1946 r. do Francji, 
skąd z kolei „wyemigro­
wała” do Chile w Ame­
ryce Południowej, a stam 
tąd do Stanów Zjedno­
czonych A. P. Jak pisze 
Kydryński Próchnicka 
wszędzie odnosi niezwy­
kłe sukcesy artystyczne. 
Mało tego! Prasa amery­
kańska nazywa ją często 
następczynią Heleny Mo­
drzejewskiej

Tak się złożyło, że mat 
ka młodej aktorki WAN­
DA PRÓCHNICKA, za­
mieszkała po wojnie w 
Gdyni, gdzie jest profe­
sorem Państwowej Szko­
ły Muzycznej, rówuocześ 
nie ucząc też w Państ- 
wowej Średniej Szkole 
Muzycznej we Wrzesz­
czu. Jej więc składamy 
wizytę, aby bliżej zapoz­
nać się z niezwykłą ka­
rierą aktorską starszej 
córki.

\A/ NIEWIELKIM pokoju 
v v pani Wandy króluje 

niepodzielnie fortepian. Na 
nim jakieś kwiaty i futogra 
fie rodzinne... Z jednej z 
nich patrzą na mnie pełne 
zadumy oczy Lidii Próch­
nickiej, której śliczną twarz 
pamiętam z „Przekroju“. 
Obok fotografia równie u- 
rodziwej Stelli Próchnickiej. 
drugiej córki p. Wandy, pi a 
nistki, mieszkającej stale w 
stolicy.

OSZAŁAMIAJĄCA
KARIERA

DfORĄC do ręki fotos, 
‘“'nawiązuję od razu do 

Interesujących szczegółów, 
związanych z karierą arty- 
tyczną Lidii. Twarz matki 

rozjaśnia pełen ciepła u- 
uśmieeb.

— Rzeczywiście! — przy 
takuje moim słowom—życie 
Lidii to niezwykła, obfitu­
jąca w nadzwyczajne zda­
rzenia historia „z tysiąca i 
jednej nocy”.

— Zaczęło się w Paryżu 
dokąd Lidia przyjechała w 
1946 roku, po sukcesach od­
niesionych w „Pannie Ma- 
liczewskiej” w Teatrze im.

Słowackiego w Krakowie, 
gdzie grała główną rolę. Wi 
docznie mus wewnętrzny, 
jaki gna artystę 'z kraju do 
kraju, ze sceny na scenę, 
nie dał jej spocząć na ław­
rach we Francji, mimo, że 
opanowawszy szybko ję:y’c 
francuski nagrała tam w 
tym języku film. Chile i je­
go stolica Santiago — 
to był drugi etap wędrówki 
po świecie.

Pani Wanda drżącymi z 
emocji rękami przerzuca 
stosy listów7, szuka fotosów, 
recenzji, artykułów praso­
wych, jakie przesyłała mat­
ce uwielbiająca ją córka.

— Lidia jest bardzo praco 
wita — rzuca mimochodem 
p. Próchnicka. Szybko nau­
czyła się języka hiszpańskie 
go i zdobywszy duży suk­
ces na jakimś konkursie re­
cytatorskim, została zapro­
szona do odegrania w> tea­
trze io Santiago roli królo­
wej to sztuce Cocteau „O- 
rzeł dwugłowy” zaś później

de, powabne, wdzięczne i 
pełne życia zjawisko“ 
(„Los Angeles Egzaminer“); 
„Lidia próchnicka jest sub 
teiną i doskonalą aktorką, 
tak pełną kobiecego uro­
ku, że niewątpliwie stania 
się w Ameryce tak popu­
larną jak była w Europie 
i w Chile“ („Daily News 
Life“); „Pojawienie się no­
wej gwiazdy w Holly­
wood“ („Nowaja Zaria“) 
Ud.
Po Chile. Lidia Próchnicka 

zatriumfowała w Stanach Zje 
dnoczonych i w teatrze i w 
filmie. Śledząc pełne zach­
wytu głosy prasy można by 
było sądzić, że życie Lidii 
Próchnickiej to pasmo nie­
ustannych rozkoszy, prze­
platanych triumfami sce­
nicznymi. Sądząc jednak z 
listów, jakie pisze do umi­
łowanej „mamuśki“, życie
to jest rzeczywiście niezwyk 
le ciekawe, ale i nie brak w 
nim przysłowiowych kol-

grała w sztuce Salacroux | ców7, które często prowoku-

Lidia Próchnicka
„Histoire de rire”, ,które to 
role zapewniły jej narodo­
wą nagrodę chilijską dla 
najlepszej artystki drama­
tycznej na rok 1951.

— Może jednak lepiej aby 
mówiły za mnie recenzje — 
wtrąca skromnie p. Wanda, 
podsuwając mi plik wyciu - 
ków z gazet, odpisów recen 
zji i krytyk teatralnych. (

ZACHWYTY PRASY 
ZAGRANICZNE!

„Pani Próchnicka jest 
nie tylko doskonalą, ale i 
piękną aktoi*ką („Herald 
Express“), „Pani Próchnic­
ka objawiła »ię jako mło-

ją świetną aktorkę do peł­
nych tęsknoty westchnień i 
rozmyślań, którym daje wy­
raz, marząc o powrocie do 
kraju.

„Co do powrotu do Pol­
ski — pisze ona w jednym 
z listów — to oczywiści® 
wrócę. Jest to tylko kwe­
stia czasu...” Tęsknię za 
mamuśką bardzo bardzo 
i marzę o tej chwili, kiedy 
ją zobaczę”. „Boże, oby to 
się stało jak najprędzej”.

— Wróci na pewno, bę­
dziemy ją wspólnie witały 
w' Gdyni — , mówię do p.
Wandy, > • * r j* c ja serdecz­
nie.

Rozmowę przeprowadziła
JULIA ZIEGENHIRTE
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Baldachim z katedry
oliwskiej

W południowej stronie ambitu oliwskiej katedry usta­
wiony jest baldachim z początku XVIII w. Zawsze używa­
no go tylko przy uroczystych procesjach niosąc nad ce­
lebrującym opatem.

Główna, widoczna od dołu płaszczyzna baldachimu za­
wiera niezwykle ciekawie skomponowany ornament, boga­
to i pięknie haftowany złotem* po środku, herb Oliwy — 
drzewo oliwne z Matką Boską i Dzieciątkiem — ujęty w 
wielki, doskonale związany medalion; nad nim słowo 
„Anno” (w roku), pod nim: 1716; całość obrzeżona styli­
zowanym ornamentem z motywem kwiatu granatu.

Z baldachimem tym tradycja wiąże imię królowej 
szwedzkiej Krystyny, córki Gustawa Adolfa, która, po­
rzuciwszy protestantyzm i zrzekłszy się tronu, osiadła w 
Kzymie i tam miała własnoręcznie (!) wykonać ekspiacyj- 
ny ten haft dla dwukrotnie złupionej przez Szwedów Oliwy. 
Tradycja nie zważa na rozpiętość dat (Krystyna zmarła w 
1689 r.), a z wyhaftowaną datą wiąże dopiero fakt prze­
kazania baldachimu do Oliwy.

Ciekawe byłoby stwierdzenie przez historyków sztuki, 
czy ornamentyka baldachimu nie wykazuje analogii z o- 
gromnym zasobem paramentó w kościoła Panny Marii w 
Gdańsku, a przede wszystkim z pobliskimi „warsztatami” 
klasztornymi: norbertanek w Zukowie lub benedyktynek
w Żarnowcu.

Ze zbiorów Romana Wyrobka

Polacy na szlakach morskich

Tomasz Wolski-admira
floty.. papieskie;
BYŁ typowym przedstawi! szych nastrojach, postana-

1 cielem

dale się. Wolski mógł wy- j kie na Morzu Śródziemnym, 
siąść na terytorium tak zwa | wraz z połączonymi eskadra
nej „Ziemi Świętej* mi książąt włoskich udaje

. . ... się nawet przez Darda nelePrzewędrował ją wzdłuz d Konstanlyn0ipol j tam 
i wszerz. W wędrówkach . ,, , .1lłtsjna no_

awanturniczego | wia nabyć dwa statki i przy
wojaka swojej epoki. Niespo łączyć się do floty walczą- , *w* końcu""iuż'nie stać zwycię3UV’a 1 opanow,ac
kojny, żądny przygód, pełen cej z Turkami. Kupno jed- lC.h; * ?°"C7Un\:3™ . Konstantynopola, ani poz-

tych wielokrotnie musiał od 
pierać napady rozbójników

gromi flotę sułtana. Nie po­
zwolono mu jednak wyko-rzy

zanim został... admirałem muje się na Malcie. Ruchli-, ^amszami ^iedoH^ uciekł 
floty papieskiej. i wy z natury nawiązuje sto- war y^Zcl medoh

Urodzony na początku j sunki z tamtejszym r-ycer-
ENtECIIĘCONY powraca 

do Polski. Znów wędru­
je pieszo przez Bałkany. ToDostał się do Jerozolimy

XVIII wieku już w dziecin ! stwem i zaprzyjaźnia się Wędrował jeszcze jo kiś cza- warzyszy mu patriarcha ba- 
stwie dużo ’podróżował. Po! nawet i wielkim mistrzem,§» b,,0Äski
raz pierwszy zetknął się z Kawalerów Maltańskich. O- i do_ŁAleksa^d,rl‘’„ z^_e_ ;ł i"., przez Wolskiego z niewoli
morzem w Gdańsku, dokąd
wzorem wielu innych Pola­
ków ówczesnej doby wybrał 
się sprzedawać płody rolne 
z własnego folwarku. Widok 
morza robi na nim ogromne 
wrażenie, postanawia więc 
zostać marynarzem.

W tym czasie głośne by­
ły wojny z muzułmanami, 
w których ważną rolę od­
grywała flota krajów śród­
ziemnomorskich. Wolski po­
stanawia zaciągnąć się na 
statek hiszpański. Mimo sta 
rań nie miał okazji wyjaz­
du morzem z Gdańska, wo­
bec czego udaje się nad 
Morze Śródziemne... pieszo.

y A początku 1726 roku
■ »znajduje się w Wenecji. 

Po rozejrzeniu się w tamtej

35 - fecie Gimnazjom Polskiego 
w Gdańsku
• Dokończenie ze str, 7 
1939 to nie tylko wybitny 
polonista i pedagog-, ale czo­
łowy pracownik nauki gdań­
skiego Tow. Przyj. Nauki i 
Sztuki, autor wieiu źródło­
wych prac naukowych, do­
tyczących przeszłości Gdań­
ska i regionu kaszubskiego. 
Umiłowaną przez siebie pra­
cę z młodzieżą łączył z upar 
tą troską o wzrost i jakość 
szkolnego księgozbioru, któ­
ry, osiągając w roku 1939

zywał cechy poważnej bi­
blioteki naukowej. Włady­
sław Pniewski, stracony w 
Stuthofie w marcu 1940 ro­
ku, był tym, który pracą 
swą i postawą w ogromnej 
mierze kształtował poziom 
nauki i wychowania, lealizo 
wany przez cały zespół pe­
dagogiczny.

Wyraźna stabilizacja gro­
na profesorów, angażowa­
nych do prywatnego gimna­
zjum Macierzy z zachowa­
niem ich etatów w kraju, 
na zasadzie płatnych urlo­
pów, nastąpiła już w roku 
1925, z chwilą objęcia kie

ponad 15.000 pozycji, wyka- rownictwa zakładu przez

Wystawa Pierwszomajowa
ir Sopocie
• Dokończenie ze str. 7
się przeto do najcharaktery- 
styczniejszych uwag. I tak
— M. Baryłko zapoczątko­
wał jak gdyby nową drogę 
do bardzo kameralnych roz­
wiązań. B. Bramińska wysta 
wia małą i skromną martwą 
naturę, ale ustawioną na 
bardzo szlachetnych zesta­
wieniach. Spośród czterech 
prac W. Frydrycha najpięk­
niejszą jest chyba „Martwa 
natura“, a E. Jagaciak — 
„Jesienny pejzaż“. H. Kor- 
kłińska skomponowała do­
brze martwą naturę, malo­
waną z decyzją, a J. Łako- 
miak „Pejzaż kaszubski“ — 
realistyczny w wyrazie i czy 
teiny w kolorze. Akwarele 
M. Miscewego to dobre, s-ub 
tplne miniatury, natomiast
R. Pietkiewicza kompozycje
— to znów pierwsze na na­
szym terenie próbki taszyz- 
mu. Korzystny w stosunku 
do poprzednio wystawia­
nych prac Usarewicza jest 
„Portret“, malowany srebr­
no - szarymi barwami. Rów 
nież dodatnio wyróżnia się
S. Wieczorka „Wnętrze z gi­
tarą“ i „Bortret“.

Rzeźba, jak zwykle na wy­
stawach okręgowych, nie do

Sprawy językowe

„Zabezpieczać“
Pod wpływem języka rosyj­

skiego szerzy się w naszym ię 
Zyku nietrafne, niefortunne li­
ty ci e czasownika „zabezpie­
czyć” (i rzeczownika „zabez­
pieczenie”). Np. w zdaniu: „nie 
urodzaj (...) stworzył niemałe 
trudności w zabezpieczeniu pa­
szy dla hodowli” chodzi wyraz 
nie o zapewnienie, 
a więc należało powiedzieć: 
,,(...) trudności w zapewnieniu 
paszy dla' hodowli” Przecież 
wyraz „zabezpieczać” ma w ję 
zyku po-iskim inne znaczenie, 
mianowicie znaczy „czynić bez 
piecznym, chronić cd czegoś 
— w tym znaczeniu wyraz ten 
jest właściwy. (Nadto: w po­
wyższym zdaniu zamiast pom­
patycznego wyrazu „stworzył” 
lepiej użyć zwykłego słowa 
„spowodował").

pisała. Wyróżniają się do­
datnio dwie „głowy“ Szczo­
dro wskiej. Dopisali nato­
miast graficy. Na dobrym po 
złomie jest grafika Gór­
skiej, piękne są rysunki. E

trzymuje też specjalne bło; gipJ; 1 wrocił do Rzymu. Tu muzułmańskiej. Po drodze 
gosławieństwo od papieża zas ia^ Przyjęty _ osobiście g0£zcz^ w Złoczowie u króle 

;nedykta XIII. | przez papieża. Opisał öaJ’vV i wicza Jakóba, syna Jana III
me swoje przygody i ozdo- : Sobieskiego.

Po tygodniu statek tran- J biony został Krzyżem „Gro

dyr. Jana Augustyńskiego.
Był to człowiek o wielkim 
autorytecie i niewyczerpa­
nej energii. Biorąc najżyw­
szy udział w pracach orga­
nizacji społecznych gdań­
skiej Polonii inspirował do 
udziału w nich całe grono 
pedagogiczne.

Mimo znacznych trudności do 
konał dobudowy gmachu szkol­
nego w latach 1935—1938. Prócz, 
wielu dogodnych pomieszczeń 
uzyskało gimnazjum nową au­
lę ze sceną dla umożliwienia 
imprez kulturalnych dla ogółu 
Polaków^. Pięknie wykonany 
przez artystów - malarzy B. Cy 
bisa i J. Zamojskiego plafon w 
tej sali, ukazujący Polskę i jej 
dzielnice na tle pełnego symbo­
liki „nieba polskiego” oraz ob­
razujące bieg Wisły freski St. 
Płużańskiego zostały przez 
Niemców' doszczętnie zniszczo­
ne.

Niezależnie od szkód ma­
terialnych, okrucieństwo hit 
lerowskie dosięgnęło wielu 
nauczycieli. Niemal trzecia 
część grona Gimnazjum z r. 
1939 padła oiiarą faszyzmu. 
Poza Wład. Fniewskim za- 

, mordowano długoletniego
Jagaciak, pomysłowej śmia- jprofesora i polskiego ispek- 
ło realizowane Kwiatków- j ^0ra tzw> szkół senackich 
skiego „Pejzaż z kiężycem*., Erw}na Behrendta, ks. Ma- 
„Portret“ i „Małe miasto“,1 riai|a Góreckiego, wybitnie 
bardziej swobodnie niż zaz-• 2aSłużanego działacza oświa- 
wyczaj rysowany jest Le- tow ego pr°f. Kazimierza Soł 
wandowskiego „Zamek w tygika> prof. Ferdynanda 
Malborku“ i „Zamek Sred-j śliwę. W obozach zmarli 
ni“, to samo powiedzieć moz . nauczyciele Leon Romano w- 
na o płótnie Rolicza „Dzie- | Leon Wojtaszewski i in- 
dzimec zamkowy“, natomiast i nk Kie Wytrzymał przeżyć 
Rogińskiej „Szubienica w wojennych dyr. Jan Augu-

sityński, zmarły w czasie o- 
kupacji w Warszawie. Zgi­
nęła w warszawskim pow­
staniu prof, dr Maria Tar­
nawska. Spośród pozostałych

cuski wyrusza z Malty, ale 
nieoczekiwanie burza unie 
możliwia kontynuowanie dal 
szej podróży. Statek zostaje 
wyrzucony na brzegi Try- 
polisu, będącego w tym cza 
sie we władaniu wojsk po­
tencji katolickich. Po pew­
nym czasie przesiada się 
nasz Wolski na jakiś statek 
wenecki i płynie do Pale­
styny. Niedaleko Sydon o sta 
tek, na którym płynie, napo 
tyka flotyllę korsarską i tu 
po raz pierwszy na morzu— 
Wolski wykazuje swoją od­
wagę i talenty wodza.

Korsarze uderzyli na We- 
necjan. Rozpoczęła się obu­
stronna wymiana ognia z 
dział okrętowych. Mimo że 
Wenecjanie bronili się męż­
nie, już po kilku godzinach 
zmuszeni zostali do uciecz­
ki. Korsarze puścili się w 
pogoń. Gdy statek korsar­
ski zaczął się zbliżać do 
weneckiego i widać było, 
że nie uniknie się walki 
wręcz, w Wolskim ujawni­
ło się męstwo Polaka. Wi­
dząc niezdecydowane do­
wództwo, samorzutnie obej­
muje komendę nad stat­
kiem, Rozkazuje natrzeć na 
korsarzy. Mimo gęstej str ze 
lanlny z armat, Wenecjanie 
pod komendą Wolskiego pod 
pływają do statku nieprzy­
jacielskiego, zaczepiają się 
hakami o burtę i uderzają 
na napastników. Pierwszy 
skacze na nieprzyjacielski 
okręt Wolski, za nim z.a 
grzana jego męstwem resz­
ta załogi. Po zaciętej wal­
ce, pokonano korsarzy i u- 
wolniono przeszło 100 jeń­
ców.

W „ZIEMI ŚWIĘTEJ“

Nazajutrz spotkano o-
kręty francuskie i ra­

zem popłynięto w stronę 
Sydonu. Uderzono na mia­
sto, walecznie bronione przez 
Turków. Komendę nad stat­
kiem weneckim sprawował

Malborku“ ma wiele światła 
i miękkości podobnie jak 
„Malbork“ B. Rogińskiego.
Szczególnie zwarty i jedno­
lity w wyrazie jest linoryt 
Żukowskiego zatytułowany j pfZy życiu b. profesorów
„Podzamcze“. W końcu zna­
komicie są obserwowane i z 
wielką wrażliwością wykona 
ne rysunki A. Piotrowice.

Nie wymieniamy wiciu 
dalszych wartościowych 
prac wystawy, jakkolwiek 
stwierdzamy ich obecność 
i znaczenie w ogólnym bi­
lansie wystawy, który jest 
w sumie dodatni i dobrze 
świadczy o żywotności na- ' 
szego prowincjonalnego 
środowiska. Na wystawie 
są różne prace i tak po­
winno być, każdy z arty­
stów ma bowiem pełne 
prawo do własnej odręb­
nej drogi, jednak również 
każdy ma obowiązek stwa­
rzania ponad obrazem re­
alnej, czy wyimagowanej 
rzeczywistości — metafory, 
która wyraża głębszą, nad 
rzędną treść obrazu. Ona 
bowiem decyduje o tym, 
czy poza techniczną bie­
głością, którą w7 końcu nie 
trudno zdobyć, autor ma 
coś do powiedzenia jako 
człowiek i w jakiej sferze 
pojęć się porusza. Czy 
przemawia z godnością, z 
rozumem i szczerym uczu­
ciem, czy też dziwaczy i 
udaje głębię myśli i uczuć. 
Te różnice są najistotniej­
sze i dadzą się zawsze od­
czytać z obrazów.

5V» LAM

bu Chrystusa“. POLSKA FREGATA POD
' Opanowany myślą wojny! HISZPAŃSKĄ BANDERĄ 

z niewiernymi, postanowił! w ciągu kilku lat Wolski
urządzić „krucjatę“. Mając 
błogosławieństwo papieża, 
wędrował nieomal po wszy­
stkich krajach zachodniej Eu 
repy, nawołując do „krueja 
ty“. Nie mogąc nic jednak 
wskórać, sam zakupił w 
Marsylii uzbrojony okręt. 
Władze francuskie nie poz­
woliły mu jednak opuścić 
portu. Zrażony do Francji, 
udaje się do Genui, ale i tu 
władze nie chcąc narażać 
się na powikłania dyploma­
tyczne z powodu wojennych 
zamierzeń polskiego maryna 
rza. odmawiają rnu popar­
cia.

ADMIRAŁ
FLOTY PAPIESKIEJ

Zrażony niepowodzeniem 
zabiegów o uwolnienie „Złe 
mi Świętej“ spod panowania 
niewiernych, powraca do 
Rzymu i... zostaje miąnowa 
ny przez papieża admirałem 
floty; Na jej czele parokrot 
nie rozprasza flotylle turec-

pozostawał w kraju, ale pro 
jektu walki z niewiernymi 
nie zaniechał, Wędruje po 
dworach szlacheckich i na­
wołuje do „krucjaty“. Ze­
brawszy trochę pieniędzy, 
wraz z kilku innymi Pola­
kami zakupuje fregatę i pod 
banderą hiszpańską płynie 
na podbój Aigeru, Po kil­
ku potyczkach, które wywo 
lały zatarg pomiędzy Tur­
cją, a Hiszpanią, ta ostatnia 
zrzeka się opieki nad Wol­
skim. Ścigany przez turec­
kie okręty wojenne, chroni 
się w porcie papieskim. Po 
nieważ nie było wówczas 
już stanu wojennego z Tur­
cją, fregatę zatrzymano, a 
Wolskiemu zabroniono dal­
szej wojaczki.

Tułał się jeszcze po świę­
cie. Nie wiadomo nawet, 
gdzie śmierć go zastała. Miał 
podobno umrzeć w Wiedniu 
w 1736 r„ wskutek odniesio 
nych przedtem ran.

Boi. Kuźmiński

wm
Te wznowienia witamy
z radoścść?

Dla pokolenia, zupełnie albp 
prawie zupełnie nie znającego 
twórczości wielkiego pisarza 
niemieckiego Stefana Zweiga, 
pięknym przeżyciem powinno 
być przeczytanie jednej z naj­
lepszych jego biografii — „Ma­
ge Harfa”.

„Test to najwspan’alsza Oays 
scja w historii ludzkości, owa 
wyprawa dwustu sześćdziesięciu 
pięciu z ecyiłowanych męż­
czyzn, z kt.-rych powróciło do 
domu z: Icciw e osiemnastu na 
zbutwiałym statku, ale z fiagą 
aoj większego zwyci stwa wy­
wieszoną na maszcie — pisze 
autor w słowie wstępnym. — 
Miałem przez caiy czas dziwne 
uczucie, że opowiadam coś zrriy 
słonego, jedno z wielkich ma­
rzeń, jedną ze świętych bajek 
ludzkości. Lecz nie ma nic lep 
szego nad prawdę, wydającą 
się nieprawdziwą! Bohaterskie 
czynny ludzkości zawsze owia- 

e są czymś niepojętym, po- 
ieważ wysoko wznoszą się po 

nad przeci tność ziemskiej mla 
ry: lecz ludzkość odzyskuje
wiarę w siebie jedynie dzięki 
owym niewiarygodnym dzie­
łom. których sama dokonała”.

Niestety, autorowi nie danym 
było odzyskać wiary w ludz­
kość. W Ameryce Południowej, 
gdzie przebywał w czasie woj­
ny. popełnił samobójstwo pod 
wpływem nadchodzących z Eu­
ropy wieści o niemieckich „wy 
czynach”. Całkowite załamanie 
psychiczne nie pozwoliło mu 
żyć — i czekać.

Druga książka Stefana Zwei­
ga, która równocześnie ukazała 
się w' księgarniach, to zbiór 
opowiadań pt. „24 godziny z 
życia kobiety”. Dobrze się sta 
ło, że w powodzi bezwartościo­
wych wznowień przypomniano 
sobie o tym autorze, któremu 
groziło już u nas całkowite za­
pomnienie.

I jeszcze jedno bardzo cenne 
wznowienie: „Ja, Klaudiusz”
Roberta Graves’a. Książka ta, 
oparta o autentyczne dane, pi­
sana jest w formie autobiogra­
fii, a tak wielka jest siia ta­
lentu autora, że ani chwili nie 
wątpimy w to, że pisał ją sam 
cezar rzymski Tiberius Clau­
dius. i nie trzeba tu ani jed­
nego stówa reklamy — po pro­
stu TRZEBA tę książkę prze­
czytać. A ci, którzy przeczyta­
ją. z niecierpliwością czekać 
będą na ukazanie się drugiej 
części „Klaudiusz i Messalina” 
— jest to bowiem „ciekawa 
rzecz”. tom

Deszcz nagród dla zasłużonych
i., zapomniana placówka listarrczaa
Korespondencja własna »Rejsów« ze Szczecina
W dwunastą rocznicę wyz 

wolenia Szczecina —
26 kwietnia 1957 r. — Miej­
ska Rada Narodowa przy­
znała szczecińskim zasłużo­
nym 8 nagród — każda po 5 
tysięcy złotych. Po raz pierw 
szy dojrzano prace naukow­
ców — laureatami zostali pro 
fesorowie Pomorskiej Aka­
demii Medycznej: wybitny
okulista dr Witold Star ki e-

Gimnazjum Polskiego wiel 
osób pracuje nadal w Gdań­
sku, przeważnie w szkolni­
ctwie średnim i wyższym.

Nie precyzując pełnej o- 
eeny roli i zasługi Gimna­
zjum Polskiego w Gdań­
sku podkreślić wypada, iż 
jego wychowankowie nie­
jednokrotnie wyrażają 
wdzięczność i szacunek dla 
swej dawnej, w tak trud­
nych warunkach pracują­
cej szkoły.

ZBIGNIEW RYNDUCH

Tytuły, tytuły...
W czasie oficjalnej wizy­

ty w Paryża królowa Elż­
bieta miała ze sobą świtę, 
której lista przedstawiała 
się doprawdy imponująco. 
Szczególnie atrakcyjne były 
następujące tytuły:

Mr. A. C. Heal B. E. M„ 
sekretarz specjalnego sekre 
tarza.

Miss J. Clark, sekretarka 
zastępcy specjalnego sekre­
tarza.

No i ta osobistość nie­
wątpliwie zupełnie specjal­
na:

The Earl of Scarborough,
K. G., G. C. S. I., G. C. I. 
E„ G. C. V. O., T. D., ssam 
belan,

już Wolski. Po kilkudnio- wjcz 0,raz specjalista w dzie 
wym oblężeniu, miasto pod dżinie anatomii patologicz-
^_________ __________nej dr Kazimierz Stojałow-

ski — obaj bardzo popular- 
UZięk! Bogu! ni w Szczecinie, posiadający

_ poważny samodzielny doro-
Znany wydawca amery- bek nauk0.wy w dziale lite- 

kański Canfield opowiada, ratury nagrodzono Ninę Ry­
zę pewnego dnia zgłosiła się dzewską, autorkę m. in. ma­
do niego jakaś niewiasta, . ^\ości 0 Kaszubach 
piszącą właśnie swoją pier- J ^kw;maryna‘, pracują- 
wszą powieść. ’cbecme nad jej drugim

— Jaką objętość powinna tomem. Nagrodzono też pio- 
mieć powieść? — spytała, niera dziennikarstwa szcze-

— Trudno na to odpowie- emskiego, jednego z założy-
dzieć. Niektóre powieści ma cieb i ooecnego redaktora 
ją tylko 40.000 słów, a np. naczelnego najstarszego 
„Przeminęło z wiatrem” ma szczecińskiego pisma, „Ku- 
300.000. riera Szczecińskiego“ Raj-

— Ale jaka jest przecięt- , kowskiego. Artyści teatru o-
no długość? — nalegała pa- j trzymali dwie nagrody. Jed­
ni. ! na przypadła Helenie Larys-

„ . , , X 1 Pawińskiej, przedstawicielce
rPowie^zmy około ; najpiąkniejszych tradycji poi 

80.000 słów. skiego teatru (Osterwa, „Roz
Pani zerwała się z krzesła maitości“) — i Aleksandro- 

z okrzykiem triumfu: wi Foglowi, reżyserowi i wy
— Dzięki Bogu! Moja po- bitnemu aktorowi, ostatnio

toieść jest skończona! kreującemu znakomitą po­

stać Radziwiłła w komedii 
Kraszewskiego „Panie Ko­
chanku“. Z plastyków wy­
brane St. Jeziorańskiego, 
współtwórcę zrekonstruowa­
nej krypty książęcej w Zam 
ku Piastowskim. I wreszcie 
spośród muzyków' nagrodzo­
no dyrygenta orkiestry sym 
fonicznej . Mariana Lewan­
dowskiego — zapewnie dla 
osłodzenia mu krytyki, z ja­
ką coraz częściej spotyka się 
nasza Filharmonia.

Mamy więc w rb. ogółem 
ośmiu laureatów, a łącznie 
z zeszłorocznymi — czterna­
stu. Z roku na rok kurczy 
się lista kandydatów7 — i 
może niedługo nadejdzie 
czas, kiedy powstaną po­
ważne kłopoty z nagrodami, 
jako że rozwój szczecińskiej 
kultury nie nadąży za akcją 
nagradzania...
O ZECZ jednak w tym, że
■ * na nagrody istnieje w 

budżecie właściwy paragraf 
Nie mä go jednak, niestety, 
na pomoc dla placówki, któ­
rej rozwój mógłby mieć dla 
kultury w Szczecinie donio­
słe znaczenie, a dotychczas 
zapomnianej zarówno „od­
górnie“, jak „oddolnie“. 
Mam na myśli od dwóch lat 
istniejącą w Szczecinie pla­
cówkę Zakładu Historii Po­
morza, która pracuje bardzo 
wydajnie, ale jakby w oder­
waniu — gdy chodzi o finan 
se — zarówno od swojego 
warszawskiego patrona PAN, 
jak i od „ojców miasta“ 
Szczecina. W ciągu dwTóch 
lat pracy historycy szczeciń­
scy, zgromadzeni wokół Za­
kładu, przygotowali prace 
naukowe z historii Pomorza 
Zachodniego (jak wiadomo, 
bardzo zaniedbanej), które 
wystarczyłyby na ładne dwa 
tomy po 500 stron każdy. 
Niestety, brak środków na 
ich wydanie. Jedyne sub­
sydium, wyżebrane dotych­
czas przez Zakład od miej­
scowych czynników, zamyka 
sią ckrąglą cyfra — ...10 
tys. złotych.

A tymczasem prasa szcze­
cińska, szkoły, miejscowoś­
ci wczasowe zasypywane sa

żądaniami o materiały hi­
storyczne, dotyczące Pomo­
rza Zachodniego. Braki v; 
tej dziedzinie są wręcz ka­
tastrofalne ■ — a zapotrzebo­
wanie społeczne wciąż roś­
nie. Świadczy o tym m. in. 
wyjątkowe powodzenie, ja­
kim cieszą się u nas wszyst­
kie publiczne odczyty, organi 
zowane przez szczeciński od­
dział Polskiego Tow. Histo­
rycznego. Ostatnio w ramach 
cyklu tych odczytów mó­
wił b. prezes Zw. Polaków 
regionu Bałtyckiego, wybit­
ny działacz tego Związku, b. 
poseł do Sejmu. Pruskiego 
Jan Baczęv, ski. N.estety, to 
co mówił, nie było zbyt bu­
dujące — w części, dotyczą­
cej historii najnowszej — 
kiedy to wskutek nieprawdo 
podobnej wręcz „polityki“ w 
latach 1915 — 55 nie tylko 
nie zdołaliśmy zdobyć sobie 
serc tysięcy autochtonów, 
którzy zdo aii przetrwać naj 
sroższy okres germanizacji, 
ale dopuściliśmy do tego, że 
w Niemczech istnieją... zwią* 
ki Polaków, wysiedlonych * 
Polski! \ warto przypom­
nieć. że według pruskiej sta 
tystyki z r 1910 na tere­
nach regionu Bałtyckiego 
(Mazury, Warmia, Powiśle I 
pas przygraniczny, zamiesz­
kały przez Kaszubów) miesz 
kało ludności z ojczystym ję 
zykiem polskim 357.725. Co 
się stało z ich potomstwem?

FELIKS JORDAN

Triumf taktu
Popularna pisarka kana­

dyjską. Mazo de la Roche 
(autorka „Rodziny White- 
oak'öw”) zamówiła u foto­
grafa zdjęcie i wyraziła 
pr^y odbiorze niezadowole­
nie z otrzymanych odbitek.

— Nie mogę tego zrozu­
mieć — powiedziała — Ki$ 
dy ostatni raz fotografowa­
łam się u pana, zdjęcia by­
ły świetne!

Ach, tak — westchnął 
fotograf. — Ale musi pani 
pamiętać, że ja byłem wów 
czas o osiem lat młodszy.


